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K U R I E R W I L E N S K
NIFZALE?HY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

TELEF. O D  W ŁASN. KORESP. Z  W ARSZAW Y.

Pocrdż Inscskcyjr.i min. Kcści&fóowskiego
dała moźnsśe stwierdzić ppprawc stosunków narodowościowych

w Małopolsce wschodniej
Minister Spraw W cwii. p. Marjan 

Kościałkowski odbył ostatnio podróż in­
spekcyjną po Małopolsee Wschodniej. 
W cią^u 6 doi swego tom pobytu min. 
Kośeiałkowsiki zetknął się zarówno z 
przedstawicielami administracji paiistwo 
woj. jak i licznymi przedstawicielami 
społeczeństwa polskiego i ukraińskiego.

Podróż inspekcyjna dala p. min. Koś 
eiatkowskiemn bogaty materjał obserwa 
eyjny. .Szczególnie jeśli chodzi o stosun­
ki narodowościowe, które stanowisj spe­
cjalną troskę p. ministra Spraw Wcwii., 
to w tym kierunku stw ierdził p. minister 
pogłębienie poprawy tych stosunków, 
eo leży w  interesie zarówno społeezcńst

W  przededniu rozpisania w>borów
Iniciatywa ooozyrji niema powodzenia

W  przeddzień -ozplsania wyborów  
do .Sejmu i Senatu w prasie opozycyjnej 
ukazują się raz poraź najbardziej fan­
tastyczne pogłoski o kandydatach na po 
słów i o kandydaturze generalnego ko 
misarza wyborczego.

Jak nas informują, wszystkie te wia  
domości nie odpowiadają prawdzie i są 
przedwczesne, ponieważ dotąd żadne Ii 
sty kandydatów nie istnieją. Co do ge­
neralnego komisarza, to według obowią 
żujących przepisów Pan  Prezydent Rze 
czy pospolitej wyznaczy komisarza na 
drugi dzień po rozpisaniu wyborów. Po  
nieważ nie mamy jeszcze dotąd zarzą 
dzenia o rozpisaniu wyborow , trudno 
jest mira ić o kandydatach na to stanowi 
sko,

.Natomiast toczj sie obecnie interesu

jąea polemika na łamach niektórych 
dzienników na temat ogłoszonej przez 
trzy stronnictwa opozycyjne (Narodowe. 
PPS. i Ch I).) abstynencji od wyborów. 
Z u Sunie mi e pod tym względem są wywo  
dy jednego z dzienników żydowskich, 
który" w numerze dzisiejszym wypowia­
da się przeciw usiłowaniom socjalistów 
do skłonienia ludności żydowskiej do 
niebrania udziału wr wyboeai h. Jeśli do 
tego dodamy fakt, żt Ukraińcy, grupują 
cy Ł ię w „llndzie‘-, wypowiedzieli się za 
wzięciem udziału w wyborach, jasnem  
.jest, że akcja antywyboreza zapow iedzia 
na przez 3 stronnictwa opozycyjne, nie 
zyskuje sobie zwolenników' i nie rozsze­
rza się. Innem i słowy inicjatywa opozy 
cji już u orogu przedwyborczego spala 
na panewce.

w a ukraińskiego, jak i polskiego. Postęp 
w tej dzi-dzinie jest b. znaczny.

W powitaniu p. ministra na terenie 
Małopolski wseli. wzięli udział przed 
stawiciele wszystkich ugrupowań poli­
tycznych ukrainskich. z którymi p. mi­
nister mógł wejść w kontakt bezpośred­
ni. Przejawy te pozwalają stwierdzić, że 
w stosunkach narodowościowych M ało­
polski wschodniej następuje zwrot, jako 
rezultat konsekwentnej i zdecydowanej 
polityki mniejszościowej rządu.

 oOo-------

Delegaci młodzieży polskiej 
z z a g u m c y  d Premjera

W czora j jp. p rem jer Sławek przy ją ł . 
delegaćję młodzieży polsk ie j z zagran i-1 
cy, która przybyła na konferencję dolega j 
tów środowisk polskich zagranicą oraz 
na I I  zlot m łodzieży polskiej z zagranicy

Strzały na ul. Mokotowskiej
W czora j wczesnym rankiem b. wywiadowca  

jntlktp N«|tar/ł»wTcz przechodząc ulicą M okolow  
■sgą natknął się na roku ul. Koscykuwej na mor 
derce z Radości Bądzyńsk/ęgo. Napar'ow ioz  
wezwał mordercę do zatrzymania się, wówczas 
ten wydobył rewolwer i strzelił do Napartowi 
cza, sam zaś zbiegł. Na szczęście kula trafiła 
Napartowiera tylkn w rękę. raniąc go lekko.

O spotkaniu z mordercą zawiadomił nafych 
miast Napartowi. z urząd śledczy. Wszczęto po 
ścig.

Strzały na ulicach W arszaw y wywołały oczy 
wiście pepioeh wśród przechodniów.

Zakończenie międzynarod. kongresu 
dziennikarskiego w Helsinkach

H E L S IN K I  (Pat). Dziś odbyło się os­
tatnie posiedzenie, kongresu m iędzynaro 
d ow e j federacji dziennikarskiej, na kló- 
rem  sformułowano i p rzy ję to  uzgodnione 
Poprzednio  rezolucje.

w  posiedzeniu końcowem wzięli u 
dział przedstawiciele w ładz m ie jscowych  

prasy f oskiej, poezem uczestnicy kon- 
ffresu na zaproszenie dziennikarzy fińs­
kich udali się do W yborgu , ido w od ospa 
du Imatra.

Następny kongres odbędzie się w Bu 
kareszcie.

Na leży podkreślić w ie lk ie  zaintereso 
■wanie, jakie zjazd w yw o ła ł  w Helsin­
kach. Świadczy o tein udział przedsta­
w ic ie li  rząldu, władz lokalnych i  przed­
stawicieli organizacyj lokalnych i liczne

Narady dyplomatyczne 
w TaIPnie

• ^ ^ Ł l N  (Pat). Minister spraw zagra 
nicznych Sej janiaa 7Wołał na lf) b . m

konferencję posłów estońskich w  Euro­
pie. V 1' < jcji m jn inają w z iąć  u 
ózia l prz s awncifeie dyplomatyczni w 
Paryżu. Moskwie, Berlinie, L on d yn ie  i 
Kownie.

Wizyta floty szwedzkiej 
w  Estonii m

T a l l i n  (P a t ). D zK  Iprzyfcyła do  T a l
Uha z w izytą  szwedzka flot: wojenna w 
b la d z ie  7 łodzi podwodnych, okrętu- 
jbalki dla łodzi podvsodn>ch i awio-inał 

dla wodnopła łowców . Część  ̂ loty 
szwedzkie j zatrzymała się na wyspie Cii
/Jand.

przyjęcia, jakie odbyły' się tu w związku 
zfi, zjazdem. Prawne wszystkie redakcje 
pism urządziły dla uczestników kongre 
su przyjęcia, a w licznych przem ów ie­
niach podkreślano doniosłość międzyna 
rodow e j organizacji dziennikarskiej.

— — a»—    I li M i l  I  ■

Giełda warszawska
V \KS7\\VA, (P\T ). —  Berlin 212, tK P -213.90 

—  211 90 Holandia 560. 15 —  301.03 —  359.25. 
Londyn 26,21 —  i20.34 —  26.08. iSowy Jork 
*,28 7/8 —  5.31 7/8 —  5.25 7 8. Kabel 5,29 — , 
5,32 —  5,26. Paryż 34.98 —  35.07 —  34.89 —  
Siiwa.jearja 173.15 —  173.58 —  172,72. W iochy 
43.60 —  43.72 —  43.48. Tend. niejednolita.

D olar Ó.26, D olar i i i 9,06. Rubel 4.69 do 4.72. 
Gze-wuńce 1,92. Guldeny gdańskie 89,00 do 
89,50. M arki n iem ieck ie 179 00 dio 179,50. Bu­
dow lana 42,75. D o larów ka 52,40.

Wojska włoskie Jadą do Afryki

i  _  I

M ussoliiii w  Neapolu  przem aw ia do d yw iz ji czarnych koszul. wysyłanych  do A fryk i W sch.

Ziemia z Bukowiny 
na kopiec Marszałka
CZE?R'N'l.OVV10E, (.Pat). W  K ir libab ie  na Bu­

k o w n ie  odbyło  sie uroczyste pobranie z iem i z 

grobu poległych  w styczniu 1915 roku, 5 leg io ­

nistów polskich z d rugie j b rygady. W  uroczy- 

slo.ści w zią ł udział konsul1 R. P. w  Czerniowcach, 

przedsitawiriele o rgan izacyj polskich oraz vpe- 

jak iio  p rzyby li z Polski delegaci k ó ł polskich 
d rugie j b rygady leg jon istów  polskich

 oOo------

Abfsynja prosi 
«* interwencię

GENEW  A, (Pa l).  Sekritarz  geueral- 
n> L ig i Narodów utrzymał od przedsta- 

w iciela rządu abisyńskiego w  komisji 

włosko-ahisyńskiej. zasiadającej w Sche- 

. venmgen notę, w  której donosi o orzecze 

niach wydanych przez tę komisję, oraz 
prosi o zwrócenie uwagi cz łonków  Ra- 
d v  L ig i  Narodów  na konieczność naty­
chmiastowej interwencji Rady w spra- 

■ v. ie abis\ ńsko-włoskiej. ,

1 Rada Ligi zWerze się  
dopiero 25 b. m.

J ’ NR ) Ż (Palt). W kołach dyp lom aty  

cznyeh Genewy oświadczają, że wobec 
niepowodzenia kom is j i  k 0 11cv I jacy jnej 
w  Sohevenimgen nie zaszedł żaden n ow y  

-■ Et i rada L ig i  w  myśl uchwały swej 
winna się zebrać dnia 25 lipca.

Nowe incydenty włosko- 
abis\ńsHe ■&

RZ3 M, (P A T ).  —  Agencja  S tefan iego donosi, 
ze  w  ostatnich czasach, n ieom al codzienn ie, za  
chodzą »w A b isyn ji incyden ty an tyw łosk ie.

iDwaj góra le  Som alijscv, obyw ate le  włoscy, 

p rzez n ieostrożność p rzeszli gran icę  i .zostali 

a resztow an i a jednego i  nich pobito. W  re jun ie 
A<łui w ład ze  ab isyńsk ie aresztow ały 25 osób. 

k tóre  dostarcza jy  żyw ności konsu low i wdoskie 

mu. W  okręgu  Gondaru żo łn ierze  abisyńscy zat 

rzym ali przez dw a dni karawanę, w k tó re j m. 

in. y-najdowała się żona konsula w łosk iego , uda 

jąca  się do E rytrei. W reszc ie  w Addis \bebie 

aresztow ano służbę w łosk iego  attache w o jskow e 

go, .którą uw oln iono dop iero  po protestach po 
sła w łosk iego.

I g  Sekretarz Ligi Narodów wciąż  
konferuje w  L on d yn ie^  ■ "

1 t-N D Y N , (Pat). Sekretarz generalny 
I igi Narodów  Avenol spożył śniadanie w  
Izbie gm in  z ministrem spraw zegr 
Hoar m, a popołudnia kon fe row a ł z mi 
rastrem Edenem.

L O ' , D Y \  (Pat). Sekretarz generalny 
L ig i  Narodów  Avenol wyjeżdża w  nie­
dzielę z Londynu do Paryża, gdzie zaba­
wi dwa dni.

W  Paryżu \venol rozmawiać .będzie 
m. in. z delegatem Abissynji do L ig i  Na 
rodów, poczem powróci do Genewy.

 oOo------

Polityka Malej Eotenty 1 państw  
bałkańskicli będzie zgodna ?

PAR3 Ź (P a l). H avas donosi w- depesz;’  z 
Sinain że Titulescu w  expos.e ma radzie  m inist­

rów , dotyczącem  ro zm ow y  jaką p row adził w  P a  

ryżu i I "widmie, ośw iadczvł: Sytuacja m iędzyna 

rodow a uspraw ied liw ia  bardzie j n iż k ied yk o l­

w iek  poi ly] ę p row adzoną dotychczas przez M  

E nlentę i porozum ien ie te łkańsk ie . P o lityk a  ta 

zachowa sw ą lin ję w  zupełnej zgodzie pom ię­

dzy państwami, tw orzącem i te dw a organizm^

H avas dodaje. >że ośw ladcztn ie m in :stra Tl 

tulescu k ładzie kres tendencyjnym  pogłosk itn  z  

okazji w izy ty  księcia P aw ła  w  Sinaia.



KI RJŁR4* z dnia 13 lipca 1B3ó roku.

M IĘ D Z Y N A R O D O W E  TARGI F U T R Z A R S K IE  w W IL N IE
2 ad en kupiec branży futrzarskiej nie może zaniechać 
okazji zaopatrzenia się w towar na sezon zimowy 

Okazję^ tę nastręczają odbywające się w Wilnie Międzynarodowe Targi Futrzarskie.

DUŻA p o d a ż . w i e l k i  w y b ó r .
Wielki ruch kupujących ł  kraju I zagranicy

DVREKCJA M. T. F. —  Wilno, Ogród po-Bernardyński

Zadowolenie prasy z przemówienia
min. Hoare

Angielskiej
L O N D Y N , (P a t). P rzem ów ien ie  m inistra 

spraw  zagranicznych H oare  m a w y ją tk ow o  do­

bra prasę.

„M O R N IN K  PO ST ' d rw a li realizm  ministra 

i 'w ierność dla Francji.

„D A IL Y  T E L E G R A F II ' rów n ież zadow olony 

jest z w ierności dla program u ustalonego z  Fran 

cją. •
„T IM E S " wyraża swe zadow olen ie z ustę­

p ów  dotyczących paktu m orskiego z N iem cam i 

i ze zwrotu zapraszającego kanclerza H itlera  do 

poczynien ia konkretnych p ropnzycyj na rzecz 

paktu w schodn iego .

Cala prasa w ita jak  n a jżycz liw ie j stanow i­

sko, jak ie  za ją ł m inister Ilo a re  w  sporze abisyń 

skini, w yraża jąc  nadzie ję  rów n ież, że w  prakty 

ce  m in ister H oare dow iedzie , że W ie lk ie j Rryta- 

n ji napraw dę chodzi o utrzym anie autorytetu i 

prestiżu L ig i Narodów .
N aogó ł stw ierdzić należy, że oddawna żad 

na m ow a m in.stra spraw  zagranicznych n ie zna 

lazła tak życz liw ego  oddźw ięku  w  prasie, co jest 
.em bardziej znam ienne, że debata w  samej Izb ie  

b y ła  dość krytyczna w  stosunku do rządu.
R ów n ież w iadom ości otrzym ane z Paryża 1 

Rzym u wskazują na to, że izarówno w e F rancji 

jalk i W lłłoszech przem ów ien ie zostało przyjęte  
bardzo życzliw ie. Zw łaszcza prasa w łoska pod 

k-eślać ma iz wiellką satysfakcją w ystąp ien ie 

b ryty jsk iego  m inistra
W  tkołaoh politycznych  panuje przekonanie,

że m ow a ta znacznie u łatw i znalezienie w e «pó ł 

z F rancją  i W łocham i podstawy kom prom isu w  

spraw ie abisyńslkiej i że g łów n ie  w  tym  celu zo 

stała wygłoszona

Francuskie]
PAR YŻ, (Pat). Prasa (paryska z  zadow o le ­

niem p rzy jm u je  w czora jsze  przem ów ien ie w  Iz ­

b ie Gmin m inistra Hoare-

„ P E T IT  PAR IS lEN ^rjp isze, iże amgielliski m i, 

n ister p o tra fił zdobyć sie na m ocne akcenty ppz 

w a la jące  smuć pom yślne w różby , co do ew o lucji 

życia m iędzynarodow ego w  najb liższych miesią 

cacii. Zdaniem  tego  dziennika Anglja  wraca do 
rayi w j tkniętych 3-go lutego w  Londyn ie i na 

stąpnie w  Stresie. M inister b ryty jsk i m ów ił o 

p rzyjaźn i francusko-angielskiej w  isłowaoh, które 
trafią  wprost do serc wsizystikich francuzów .

W ed ług „L E  M A T IN "  w yraźny apel m in i­

stra H oare  pod adresem  Niem iec, by  p o ło ży ! 

sw ój podpis pod paktem  maddnnajskim i innym i, 

odpow iada  całkow ic ie  pog lądom  rządu francu 

skiego i będzie p rzy ję ty  wie F rancji z  wdełkiem 

zadowolen iem .

Zdaniem  „L E  F IG A R O ' przem ów ien ie m in i 

stra H oare  p rzyczyn i się n iew ątp liw ie  do rozum  

szenia nagrom adzonych  chmnir, do w znow ien ia  

rokow ań europejskich  w  sensie istotnie ikomslruk 

tywmym, to  jest zb iorow ym

W ed łu g „ L I IE M A N IT Ę "  in inisler H oare 

m iał rację  m ów iąc, że p ok ó j jest n iepodzielny. 

P od  uwagę jednak należy brać czyny n ie  słowa.

Wiadomości z Kowna
NOW E PISMO POLSKIF 

„GŁOS MŁODYCH-4.
W yszed ł z druku w Kownie  1 numer 

miesięcznika polskiej m łodzieży w  Lit 
w ie  p. t. „Głos M łodych" zeszyt jest p o ­
święcony pamięci -Marszałka Piłsudskie 
go. Pismo hogato ilustrowane.

BANKRUCTW  O JEDNEJ Z N A JW IĘ K SZYC H  
FIItM JUB ILER SK ICH  W  K O W N IE . 

Odbyło LSiię posiedzenie wierzycieli jednej z 
największych firm jubilerskich w Kownie br. 
Goldwascrów. Na posiedzenie przybyli przedsta 
wiciele f/fin francuskich, niemieckich, szwajcar 
skicli i miejscowych.

Zadłużenie sięga około 300.00Ó It. W iększość 
wierzycieli wypowiedziała się za, założeniem  
administracji.

SEKCJA G IM N AZJALN A  T -W A  „O ŚW IA TA "
W  PON1EW 1EŻU

IW tych dniach odbyło  się walne zebranie 
Sekcji G im nazja lnej p rzy polskiein T  w ie  , Oś­
w ia ta '1 m  Pon iew ieżu .

P. Z. Szwoy.nicki zdał krótk ie  spraw ozdan ie  
z czynności Zarządu i o d czy ta ł notatkę z „L ie t . 
A idasa", w k tóre j w yn ika  zm niejszen ie subsyd 
jum  dla IP|oniewieskiego Gimnaizjum do sum y
20,000 lt., fak tyczn ie  zaś, po odtrącen iu  na rzecz 
zb ilansowania budżetu do 17.000 lt.

Do Zarządu obrano pp. B. lititrym a; J. F ili 
p ow ic ia ; Z Jasieńskiego: 15. K osarsk iego. N.
Lu dk iew icza ; A. tNark iew icza ; E. R iim era; W . 
Snanskiego Z Szw ioynickiego i J. W idu g ira  

Do K om isji R ew izy jn e j weszli pp. .). Bu trym ; 
,7.. b rzozow sk i; R. G ecew icz i R. .Szweykowski.

t i M B M B B H U B R H H H M a

męzczyzn 
kawalerów i  Rzeszy Da 

kolonij podmiejskich
B E R L IN  (Pat). Na łam ach czasopism a „So 

ziale Praxis ‘ dr. K ru « w ystąp ił z p i ojektem  w-pro 

wadzenia przym usow ej pożyczk i na cele hudowv 

ko lon ij podm iejsk ich  w  Niem czech. środków  mie 

liliy  dostarczyć wszyscy pracujący i o trzym u jący 

pensje m ężczyźni stianu w olnego . Obowiąizan. o- 

ni b y liby  składać ze swoich dochodów  2°/o na 

fundusz, z którego sfinansowana zostałaby bu 
dowa domikow podm iejskich.

W ed łu g  obliczeń auloira w  34 r. zatrudnio 

aych b y ło  6 m iljon ów  m ężczyzn  stanu w a lnego, 

zarab iających  roczn ie RM 5.600 000.000 Dwuipro 

centow a .pożyczka dałaby w ięc  roczni*1 120 m ilj. 

RM. a j>o uw zględnien iu  poprawiki m ożna s ię  
spouziew ać roczn ej dan iny w  w ysokośc i 150 m ilj 

m arek, k tó ra  u m ożliw ia łaby zbudow anie L00 tys. 
dom ów  i ko lon ij podm iejskich.

Kronika telegraficzna
—  ZM A R Ł  W  P A R Y ŻU  P U Ł K O W N IK  A L -  

FR ED  DREYFU.SS. bohater słynnego procesu, 
k tóry  trwał od  1894 do 1900. D reyfus* m ia ł 
lat 76.

— W A R S Z A W S K I OGRÓD ZO O LO G IC Z N Y  
O IR Z A M A Ł  V. D AR ZE  od Polsk iego  Zw iązku  
Stow arzyszeń  Łow ieck ich  łosia półtorarocznego .

— W C ZO R AJ R A N O  STRAĆ O N O  W K AS S E L
kom unistę Baeckera. k tóry  zab ił sierżanta potlic 
j i  'w cze-w cu  1931 r.

—  O FIAR Ą  TR ZĘSIE N IA  Z IE M I W  SZI 
ŻUO K O  padło 9 zi^Śtych i p rzeszło  100 rannych. 
500 dom ów zostało zn iszozonycli.

-— L IC Z B A  O F IA R  P O W O D Z I w  p row in c ji 
Pu -Pei wynosi 5.000 osób.

R zeka Żółta p rzerw a ła  w ie le  lam  na zachód 
od Szangtungu, za lew a jąc  ogrom ne połacie kra 
ju. Pod  w odą sHoi rów n ież znaczna część pro  
v  incji .Szang-Si, gd zie  woda zalała k ilka m ie j 
scowości.

—  W W IL L I  M A K S Y M A  G O H K IJA  odbyło  
się spotkanie Rom ain Hollanda i G ork ija  a. gru ­
pą (wybitnych sow ieck ich  kom pozy to rów  i m u ­
zyków . K om p ozy to rzy  sow ieccy w ykon a li szereg 
własnych utw orów .

—  A U S TR JA C K A  R AD A  M IN IS T R Ó W  pusta 
now iła  p rzyw róc ić  dawne odznaki w o jsk ow e  dla 
o ficerów .

—  ILO ŚĆ  B E ZR O B O TN YC H  W  N IE M C ZE C H
.spadła w  ciągu czerw c* r. 1>. o 140.000 i obecnie 
wynosi 1.877.000 ludzi.

Prasa niemiecka wysuwa zastrzeżenia
tiankin pragnie iść po linii żądań

japońskich
B E R LIN , (PA T ). —  M owa angieliskiego m l 

ni.-tra spraw zagrań.ąznych w yw ołała żywe echo 
w  całej prasie niemieckiej. Dzienmki nie likr,, 
wajj. jednakże zastazeżeń, zwłaszczaa co do usta 
pón indyczących inicjatywy w spraw u- paktów  
wschodmegn i .laddunajskiego. Pisma łwrerdęą. 
że mowa nie przyczyni się do wyjaśjrenia ogól 
nej sytuacji p ditye.nej Deklaracja angielsk. 
gt ministra, jest pewnego rodzaju uspraw iulli 
wieniem p iliły  ki angielskiej nictylko wobec zb> 
gmui, ałe i  wobec mocarstw ze Stresy.

Szczególną uwagę poświęcają dzienniki ustę 
pom mowy pod adresem kanclerza Hiłlera.

„IIOERSEN Z E fT U N G ' twierdzi, żc ustępy 
dildycząee paktów m ają na celu pozyskanie 
względów Francji i W łoch  Jest to wyn*kjrfn 
zwykłej taktyk, angielskiej zmierzającej do ut 
rzymania polityki środka Musimy zastrzec się 
eo do  tych spraw  w  których dążenia, angielskie 
nie dadzą się pogodzić z naszym interesem 
W ezwanie angielskie pod adresem Niemiec, by 
przyczyniły się fak/yczn.e do sprawy pokoju  
stanowi obniżenie wartości l, kładli niemiecko 
angielski; g*x Podsuwanie Nicmct m inicjatywy 

,w  kwestjach paktu naddunajskiego i nak/u
wschodniego nie da się pogodzić z ostatnio stwio
rzoną sytuaeją fakiyezną. zawarcie umowy Iran 
misko —  sowieckiej i sowiecko — *-zcskOsłowaf 
k iej Siworzyło taką sytuację, że stawianie /ego 
rodzaju wymagań jest całkowicie niezrozumiułe.

WYCIECZKI DO WIEDNIA
25.VII — 8,VIII — Zł. 150 — 180

Zapisy do 19 lipca 

,0R8IR“  — Mickiewicza 20. Telefon Nr. 8-83

Współpraca włosko- 
grecka

R Z ^ I  (Pat). P o  w czora jsze j rozmo 
wie greckiego ministra wojny k o n d j l i  
■sa z Mussolinim wydano komunikat 
k tóry  m ów i o możliwościach bardzie j 

ścisłej współpracy m iędzy W łocham i 

a  Grecją. Grecję niesłusznie uważają  za 
państwo wyłącznie bałkańskie. Grecja 

pogłębiając swe stosunki z sąsiadami 

bałkańskimi słusznie postąpi, jeżeli nie 

narazi na szwank swych stosunków z 
państwami śródziemnomonskiemi g ło ­
si komunikat.

Zagadnienie Habsburgów  w Austrii komplikuje 
również stanowisko Niemiec wobec paktu nad 
duiiajskiogo.

„B E R LIN G U  T A G E B L A T T " pisze że Niem  
ey m ają zastrzeżenia co do procedury ogłoszonej 
przez ministra Hoare a.

TO K IO . (Pat)'. Gazeta „N ic z i-N ic z i“  
donosi z Nankinu. że po przybyciu am ­
basadora chilijskiego do Japonji odbyła 
się w  Nankinie doniosłe j wag i narada 
rządu nankinskiego i pr/j wódców  kuo-

a m m m a m m m em m m m m m m a m m m

Powstała secesja w Stronnictwie 
Narodowem w Łudzi

Potępienie polityki opozycji dla opozycji
Ł0.DZ (iPat). W  łonie stronnictwa 

narodowego  w Łodz i powstała secesja, 
na której czele slamął by ły  jprezes koła  
stronnictwa narodowego  w dzielnicy Ra 
dogoszcz p. Kierniewiski. Secesja p rzy ję ­
ła nazwę „N ieza leżny klub narodowy im. 
gen. Ha llera “ .

Secesja potępia politykę stronnictwa

narodowego opozri ji dla opozycji, Waflli 
w ą działalność na terenie łó d z k ie j  rady 
miejskiej oraz wyraża gotowość do współ 
pracy z obozem legionowym

Ponadto rezolucja secasjt w zywa win 
dze w o jew ódzk ie  do jak najszybszego po 
wołania rady przybocznej przy tymczaso 
wymt prezydencie miasta Łodzi.

Jugosłowiańska wizyta w Rumunii
Regent Paweł przybył do Rumunji

BU K A R E SZT , (Pat). Książę regent 
Paw eł p rzybył o godz. 11-ej specjalnym 
pociągiem do Sinaiai Na dworcu oczek i­
wał go kró l Karol, następca tronu M i­
chał, prezes rady m in istrów  Tatarescu

oraz cz łonkow ie  rządu.
W  towarzystw ie króla Karola książę 

Paw e ł  wraz z towarzyszącemi mu osoba­
mi udał się do pałacu królewskiego.

6H id u n e  p tid im i& u a n e  
ę & z y  (  J

W YRABIANE z WŁÓKNAMI 
T YT O Ń  IOWEMI

d a ją  v r  pcdonAut, Lsio& nu/ smccJL ty to s iiu , ■
WYTW0R.N.A łilPOLITA k»AMlKl5k,!CeOiS-KPwAftSZAWA*LESZN0l0

Olbrzymi wylew rzeki Jang-ise
SZANGHAJ fPA T ). —  Część murn żelazo 

betonowego koncesji japońskiej w Hunkou zfl 
stała przez wezbrane wody rzeki Jang T se  pod 
myta. oto wodowało -awalenie się muru na

-nacznej przestrzeń/. Wszystkie wysiłki naprj 
wy muru -aw o d ły  Ponódz zagraża, całemu mia 
sfu. W wiosce wpohliżu l-4'.zan utonęło 50 żot 
iciorzj

mintangtu.
Pow zię to  decyzje, iktóre zasadniczo 

idą po  l in ji przy jęc ia  żądań japońskich, 
porozumienia z Japonią i zdławienia ru 
chu antyjapońskiego w całych Chinach 

Arm ja  chińska otrzymać ma japoń­
skich doradców  a chińscy działacze ma 
ją  udać się do Japonji

 0O0— -

Program zlotu młodzieży 
polskiej z zagranicy

W A R S Z A W A  fPatl. 13 lipca odbędzie sie w  

W arszaw ie  uroczyste otw arcie  drugiego zlotu 

m łodzieży polsk ie j z zagranicy z udziałem kilku 

tysięcznej rzeszy młodzieży z krajoiw eu rop ej­

skich i .zamorskich. O g. 10 odpraw iona będzie  

msza połow a  na pl. Józe fa  P iłsudsk iego) poczem  
m łodzież /to/y holid na dziedzińcu  zamku kró­
lewskiego Prezyden tow i R zeczypospolitej. O go 

d żin ie  13 w v n m v  przez m iasto pocnod uczest 
n ików  zlotu do Belwederu gdzie  m łodzież polska 

z zagran icy uczci jednouiinnilawem m ilczen iem  
pamięć Marszalka Piłsudskiego.

Keioiucia, p o m ę t a  aa konferencji 
młodzieży polsdej z zagranicy

D elegaci m łodzieży  polskiej z Łarran icy, m-
brani w W arszawic w  dniach 8 —  M  
lipca 1935 r. na Konferencji, zwołanej pneea 
Światowy Związek Polaków  z Zagranicy, z ra ­
dością stwierdzają, że Konferencja tlała im moż­
ność wzajemnego zaznajomienia się z ieh poło­
żeniem, pracą i metodami działania na iere.iaeh 
zagranicznych oraz przez osobis/e zerknięcie się 
zbliżyła ich i uhmowała drogi do bezpośreuniegp 
kontukiu Z Macierzą i między sobą

Ożywiona wymianą, myśli zawarta w  wygto- 
-szonyeh referalach i dyskiisjacli pozwoliła, 
s/wienlzić, że młodzież polska zagranieą konsek 
wenlme realizuje wskuzania Światowego Związ­
ku Polaków  z Zagranicy era./, wytrwale dąż1, 
do pomnożenia polskiego s/iuui posiadania w  
święcie.

W idząc w  Światowym Związku Polaków z 
Zagranicy wyraz jedności nuisHlowej Poluków  
bez względu na miejsce zamieszkania, czy p rz j- 
należność społeczną —  młodzież z zagraniej 
będzie ze sw ej strony dążyć do najhurdziej zwar  
lego zespoleni;, młodych Polaków drogą organi­
zacyjnej rozbudowy ruchu młoazieży.

Dając zawsze i  wszędzie wyraz polskiej god­
ności narodowej młodzież polska za.graniei, bę­
dzie pracować w duchu ideowego dziesi-ieiwo 
Wielkiego Rudownie-ego Polski —  Jozela PU- 
sudskiogo.
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f r a n e i r  s k o  -
(O d naszego korespondenta)

Pu ryż. w Hpvu.
Polityku zagraniczna WifcUkieg Bry- 

tanji była odda w,na nrzedmiolcm trosk i 
klcnp<y|ćiw dyplomacji 1 rancuskie j. Qu;t 
d Qrsay czyniło wiele prób i ofim w ce­
lu pozyskania Auglji dla zasadniczych 
linii polityki fi ancuskiejj, ale nie dały 
one irw ah eh-re/ultalow. Praw ie  zuwtót1, 
gdy d\plomatom francuskim /dawało 
Się, że i u / zdołali osiągnąć. iswój óel —  
okazywało  -uę, że Anglja nie zamierza 
bynajmniej na • tałe rezygnować z. korzy 
śei. jaki' je j daje dotychczasowa lin ja 
pohhczna  M. in. po podróży londyń­
skiej pjt. Fitarndina i Lfi\ała wydawało 
się również, że front angń Kko-lranceski 
został ln  slałe scemeutowany. ale w k il­
ka lygodn. iiozniej jednostronna decyzja 
Bzeszy w prowadzająca ot>owiązkową 
slinlię wojskową, zadała bolesny cios 
lym nadziejom dyplomacji francuskiej. 
Równie mii trwały okazał się wspólny 
fronl aiigielsko-lrantursko-wdoski ze 
Stresy Te  rozczarowania i zawody nie 
mogły przejść łiez eclia v prasie francu­
skiej. ZnaluzK one sw ó j wyraz w wielu 
dziennikach. któi\cli redaktorzy dyplo 
małyczni fonnulowaił poważne zastrze­
żenia i ri kryiminac je pod adresem \nglj .

Ostatnio jednak rozgoryczenie prasy 
iirancuskicj osiągnęło swój punkt kulmi­
nacyjny. V\;płym|l na to przedew szybi­
kiem a ig iidsko-m emiecki układ morski. 
Jeżeli prawdą jesl |o. co Iwierdzą liiekto 
n dzienniki francuskie, a mianowicie, 
że rząd angielski powiadomił Francje o 
swych zamiarach dopiero wtedy, gdy 
wszystko hyło już di lu ii lywn ie  postano­
wione i nie czekał nawet na odpowiedź 
rządu francuskiego to nie niożna się 
dziwić pev nyin gorzkim  nieraz reak­
cjom prasy paryskiej. Pom im o lego za 
w od u w Paryżu spodziewano się jedn ik 
Że podróż lorda i.uena zdoła wiele, napra 
wić i — jeśli nie potrafi przekreślić d o ­
konany ch już postanowień —  to w każ 
K m  razie ufcni&jlff&owi wyrządzone szko­
dy. Dlatego duże rozczarowanie sjira- 
wila nad Sekwana wiadomość, że łonl 
Eden, bez uprzedniego porozumienia się 
z Fiancją. zaproponował Mnssolinieniu 
kompromis, który dokonałby się wpraw 
d/ie przi dew szyslktein koszliam \bisvnji. 
ale liii mniej jednał naraziłby na szwank 
interesy Iranenskie w Afryce. Jak w ia­
domo lord Eden wyslapił w  imieniu An- 
gl.ji /. propozycją polugajijCfi na lenn że 
rząd fitńsyński odda W łochom  tereny 
umożliw iająee utworzenie liezpośrednic 
go potijczenia m iędzy K ry lr ją  ;| w ło ­
skiem Somali, a wzamian za to W iglka 
Brytanja odstąpi \hisynji ujście na m o­
rze w brytyjskim porc ie  Zcila

le g o  rodzaju Iranzakcja nic mogła 
nikogo zadowolnić. .Spotkała się ona z 
n ieprzychylnem przyjęciem  Mussolinie- 
go, bo dawała W łochom  o wiele mniej 
niż one żądają, a równocześnie wywoła 
ła eluże niezadowolenie we Francji, a to
i  d w ó c h  p o w o d ó w  P r z e d  ew .s/\ ,t  k ie jo

Z letnich wywczasów 
w puszczy białowieskiej

Już w Hajnówce ogarnia nas dziwni:' 
P rzejnuijąca, balzainiczna woń lasów 
iglastych nia się wrażenie oddychania 
tylko żywicą, a od szerokiego pasma łąk 
idzie zlgodnyni chórem pieśń wieczorna 
żab i piłaików błotnych. Jakże miło po 
gwarze m ie jskim  mapoić oczy w idokiem 
bezmiernych łak i wciągać w płuca ten 
jedyny w sw-oim rodzaju aromat.

Ze zdziwieniem konstatuję, że H a j­
nówka, wyglądająca z okien wagonów 
na nędzną osadę liczy około 20.000 
mieszkańców i imponuje o lbrzym im  tar­
takiem o 18 tiljach. zakładami -przemy 
słowemi oraz tabrykami przetworów  
chemicznych, jak terpentyna tranousKa, 
która od nas idzie do FrancjijSesencja 
octowa, spii i fus drzewny i t- P- W  sa­
mej Bia łow ie ży  jem również tarlak i ter- 
pentyniarnia ale igłowne centrum Za 
kładów mieści się w Hajnów ce odległej

Francuzów niemile zaskoczył laki wy 
stąpienia z lą propozycją  bez uprzednie 
go porozumienia się z Quai dOrsay. na 
stępiiie zaś —  projekt angielski naraża 
na szwank interesy francuskie w poreie 
Dżibuii, przez który idzie cafy handel 
ubisyiiski ze względu na lo, że jedyna 
linja kole jowa prowadząca do stolicy 
Abisynji A diii s- Abebą kończy się wlaś

nie w t\m porcie. W  razie więc zgody 
włoskiej na h n kompromis handel abi- 
ay ński szedłby przede\vsz\slkiem przez 
port w Zeila z pom in ięc iem  oczywiście 
Dżibuii. Te fa k ly  w yw oła ły  dość -cierp- 
kii icakcje prasy francuskiej, pomimo 
iż am.’i. ł>ry.\jski ( lu k  w r izmowie z 
premjerem Davalem miał dostarczył u- 
spakających zapiwnień w tej kweslji.

Fol. L. Siem aszko.

Portret Marszałka Piłsudskiego, pędzla arl.-malarza K. Kwiatkowskiego, odsło­
nięty dnia 11 b. in. w sali glow nej Kasy na Oficerskiego I-ej Brygady w W ilnic.

Oziębieniu się uczuć w slo-mnku do 
Anglii low a rz vs? \ ł w/iost temperatury 
w stosunkach fi aneusko-w loskieli. W y
raziło się to przedews/ydkiem w podró 
ż\ szefa sztabu generalnego francuskie 
go gen. Gann-lin do B/ynui. \A kolacli 
polih  cznycli zapewniają, że wiz\ la la 
miała jiewn-e konkn Ine cele-na oku i że 
w rezultacie doprowadziła do pewnego 
porozumienia, umożliwdającego zużytko 
wanie częśr i wojsk .shrcjonowanych na 
wspólnych granicach w innych m ie js ­
cach kraju. Ma I o duże znaczenie ha 
Wioch, gdyż umożliwia wy \ skanie 
większych dl ńa granicy auslrjacko—■> 
włoskiej i w .Afryce poludnio-wo-wsehod 
niej. Francja zyskuj-s zaś na tein to, ,-e 
może w zmocnić swą osłonę na granicy 
wschodniej.

la  p o d ro ; francuskiego -,ztTa sztabu 
podi ])no hyla jednak 'niecili lnie w idzi* 
na w Londynie, gdzie uw ażano, że w ten 
sposób umacnia się W łochy  w ich zainia 
rach w stosunku do Abisynji.

Zarazie  Francja zajmuje jednak sta 
nowisko wyczekujące nie chcąc sobie na 
rażać W łoch  i starając się równocześnie 
o względne postępowanie ; W ie lką  Brv 
lanją w obawie, 'by \ngl ja nie zdecydo 
wała się na zawar-cie bilateralnego ukła­
du lotniczego z Rzeszą. Sytuacja dyplo- 
macji f ran cu sk i ‘ j jasl islolnie trudna. 7 
jednej strony Quai d'Orsuv zależy prze­
de wszys Uciera na niezrażaniu W iodły kló 
r-e w  razie nieoględ'nę-go kroku Francji 
m ogłyby porozumieć się z Niemcami co 
do sprawy austrjackiej. uniemożliw iając 
w ten sposób zawarcie paktu naddunaj- 
skiigo. z drugi, j zas strony —  Foreign 
O ffice  wyw iera  duży nacisk na Francję, 
ah\ Londyn i P a r ' ż wspólnie zapropo­
nowały Rzym ow i kompromis w sprawie 
abisyńskiej. Jeśli .się weźmie pod uwagę 
lo, że niedawno Times oświadczył, iż 
sprawy afrykanskie są dla Anglji waż­
niejsze od kweslyj em opi jskich, i inne 
d/iiuniki angielskie otwarcie domagają 
.-dę bojkotu gospodarczego W łoch  i zanik 
niecia kanału Suezkiego -  to nietrudno 

•'feedzi > zrozumieć, że n icfsk angieLski na 
n'rancję musi być dość siłuj • Obecnie 
więc dyplomacja irancuska siara się zna 
leźć lego rodzaju rozw iązanie lei Dwesfji 
hv nie urazić żadnego z partnerów’ i dla 
lego jak się zdaje chętnie widziałaby, 
g-dyhy wreszcie do.s/lo jednak do bezpo 
średniego porozumienia między L on d y ­
nem a Rzymem. Oslatnio pojawiły się w 
|>rcsie pogłoski na lemat rzekomego no 
wego projek lii angielskiego ustanowie­
nia w Abisynji komltimiiijuni angielsko- 
*vłoskiego. Niewiadomo, czy ta Siugestja 
sjiolka się z iprzychylnem ]>rzv jęcie,m rzą 
du włoskiego ale w ikażdym razie swiad 
czy ona o tern że w razie dalszych 
ustępstw A n g l -', może się zarysować ino 
żbwość porozumienia, którego koszty 
oczywiście poniesie \ddis Abeba.

J. Brzęków ski.

za
o 22 km. od Białowieży.

W  Białowieży .spotyka mię miły 
wód. —  /amiasj dzikiej puszczy o bar­
dzo pr\mily wnv-e.li w arunkach hylowa 
nia. chłopak który zaopiekował się na 
stacji moją walizką, prowadzi mnie 
przez ohszi rn\ ód liektarowy park. do 
Zarządu mieszczącego się w pałacu; po 
drodze mogę zauważyć 2 duże staw\ na 
spiętrzonych wodach Narewki z przyślą 
nią dla kajaków, ha nawet z zaczątkiem 
projektowanej (duży, całkiem modern a 
pokój który dosiałam w dawnym pała 
cyku świty cesarskiej, odpowiada wszel 
kim w ym ogom  współczesnego konrtortn. 
— W szystko u trzymane w stylu d rzew ­
nym lśni od e/\.stości. m am  inawet bieżą 
cą ciepłą i zLrftną wodę w pokoju I nie 
drogo —  S zł. dziennie za pokój jedno. 
osohow\. a w Schronisku 2 zł. dziennie 
od osoby.,'mło 1/ież płari 1 zł. U trzym a­
nie zaś całkowite można mieć w Kasy­
nie PrzysposoJiienia W o jskow ego  Leśni 
ków po 2 zł. 50 gr. od osoby. Można się 
urządzić wygodnie na lato. —  Z przy- 
jenmością, ale i jiewneni uczuciem za­

wodu rozglądam się wokoło, gdzież ta 
dzfka [Uiszcza do której jechałam? Ob 
jaśnia je oknie, że zaraz zacznie się zw ie ­
dzanie.

Na brak z\v ied/.a jąc\cli Białow ieża 
skarżyć się nie może. W roku zeszłym 
było do 25.600 turystów przed sta w icieli 
20 rozmaiiDeh państw, nie wyłączając 
Chin i Jajponjl Ryto leż kilka wycieczek 
z Anii-ryki, nie mówiąc już o nas/.yeh 
krajowych. Idziemy zwuedzić muzeum 
białow ie-skie, mieszczące się w pałacu, 
nawiasem mówiąc, bardzo brzydki w 
ciężkie j architekturze. Znajdują się tu 
prócz muzeum poko je  Prezydenta, daw 
no. cesarskie pokoje, pokoje gościnne i 
'/.koła zawodowa leśników7.

T o  lokalne muzeum jest bezwzględ­
nie najbogatsze jakie posiadamy. Praw 
dziw ie imponująco przedstawia się zbiór 
e szssłkich zbadanych iuż, okazów Hory 
około 1000 roślin specjalnie puszczan- 

skich ' i taunv miejscowej, bardzo umie­
jętnie i starannie skoleke jonowany eh 
Zwiedzenie go dokładne w ięcej nas za­
znajomić może z otaczającą przyrodą,

aniżeli różne odczyty i kursy. Przed obej 
r/eniem tych okazów7 w szklanych ga­
blotkach nie przyszło nu np. nigdy na 
myśl, że posiadamy w snem otoczeniu 
aż 18 różnorodnyrch gatunków naszego 
domowego wróbla, z 15 gatunków dzię­
ciołów, z 8 -barwmch s ikon k  i f. d. i że 
la brać pierzasta klórą codziennie oglą 
da i m , jest lak różnorodna i ciekawa.

Dzięki obszerm m wskazów kom dr. 
KarpniŁskiegi) dowiedziałam się, że ostat­
ni tur klóremi dawniej puszcza była prze 
pełniona, padł już za króla Zygmunta 
Waz.}7. Tarpany zaś. te typowe dzik ie  
konie puszczańskie, protoplaści obecnej 
naszej rasy biłgorajskiej, zostały już o- 
sfałecznie wyłapane przed bitwą Grun­
waldzką. Rosomak, sobul wyg inęły  daw  
no. bobry i niedźwiedzie za rządów ro ­
syjskich z braku ochrony, a w czasie 
wii lkiej w ojny wytbrto niemal doszczęt­
nie nietylko wszystkie łosii i daniele ale 
lakze wszystkie żubry, których Biało­
wieża liczyła jeszcze 730 vztuk i których 
mięso sprzedawali chłopi okoliczni solo 
ne w beczkach jak o pekefleiscli. Zarząd
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Przebudowa wieży Tower
Jak wiadom o wieża Tmver należy obok  

opactwa Wcslm iiislcr kiego, katedry św. 1’a.w 
la i H »de 1’arku —  do największych osobliwo  
ści Eondynu. c ą ju  tysiąca lat —  ezy. jak  
,-hcą poniektórzy clwócli tysięcy lat — f»wegn> 
istnienia zyskała, wierża Tower złowroga sławę  
angielskiej B a s łj 'j i  Droga z Tower prowadziła  
uaiezęSccj aa szafot Kto sie raz dostał do wie­
zieniu eh eel mroc :nej w itzy fen już zwykle 
nie oglądał świata Hożego.

T iw er ma ulec obeenie gruntownej iirzebu 
do w ie Grono architektów wespół z fachowca­
mi obrony przeciwlotniczej — ten ostatni wzgląd 
musi być, rzecz prosta, bardzo poważnie brany 
pod uwagę — naradza sie co do znua.n archi- 
(ek/onicznycli w nazkladzic starych, pokrytych 
pali na sluleci murów i zakamarków

1'RADYCJA S ZU  IN K U  NIE  I fO Z M .

S ii ' ulega wątpliwości, że tradycjonalizm  
przysłowiowy tradycjonalizm i konserwatyzm  
angielski nie pozwoli na taką przebudowę Wieży 
Tower liy- nus/icpne pokolenia dowiadywali' sie
0 mrocznych tajemnicach murów jedynie z kro­
nik a nie odbierały hezpi średnich, pobudzają­
cych fantazje wrażeń wzrokowych przez ogłada  
nie starożytnej hudnwli zwiedzanie jej saFl, cel, 
komór, korytarzy, podziemi, krypt przejść, cho­
dników,. wnęk. dziedzińców

l’rzvbudowa, Tower podyktowana względami 
wapólczesnego utylitaryzmu nie pogwałci tra­
dycji i dziedzictwa wieków Ulegną zmianie pe * 
ne szczegóły zburzy sie pewne nieistotne częśei 
budowli, dobuduje sie pewne, nicniiicniująec 
ogólnego starożytnego i średniowiec nego cha­
rakteru pomieszczenia. Naogół wujc Tower po 
zostanie w dalszym ciągu —  zapewne jlugic jc 
szcize stulecia —  leni, czcm był dotychczas: a 
trakcją <11 a krajowców  i obcokrajowców  szatow  
nym zabytkiem dawno minionych dziejów, szcza 
fkiem epoki, jeżel nie rzymskiej, to w każdym  
razie średniowiecznej. Tradycja szwanku nie 
dozna.

DAM \A  M ENAŻER.) V

Zanim Tower os/jtceziiie sitrw alil swą »ra- 
dycje jako groźne wiezienie dla zdrajców stanu
1 innych niepospolitych zbrodniarzy, mieściła 
sie w nim... menażerja. Jeden ze SredniiwiecT- 
nyeh władców angielskich umieścił w Tower kil 
ka lam partów słonia i polarnego n edźwimlzia. 
Niedźwiedź r polarnego stał sie rychło poimlar 
ny, gdyż pewien rybak —  ohfcnp musiał bye 
ki zepki prowadził go codziennie na mocnym  
łańcuchu do Tamizy, gdzie miś z wrodzoną wpra  
vrą łowił rvby żarów 1 10  dla sieliie, jak też. dla 
swego pana —  rybaka Procedura ta gromadziła 
na brzegu rzeki tłum gapiów W spółezesny łon 
<ły ńezyk wspomina jąe o tej zamierzchłej atelan 
cu, d daje z meianeholją, że dziś laki oiały nie 
dźwiedź zdechłby z głodu, gdyż brzegi Tajnizy 
roją sic; od wędkarzy, a z drugiej strony białe 
firtrił misio niechybnie zmieniłoby swą barwę na 
kolor czarny ze względu na to wszystka eo do  
Tamizy z niezliczonych londyńskich i innych 
fabryk i zakładów przemysłowych spływa.

Słowem. Tower pełnił w ciągu kilkusel lat 
rude podwójna, wiezienie i zwierzyniec. Dopiero  
w 19 w gmach przestał być zwierzyńcem, pozo­
stając w  dalszym ciągu więzieniem.

DZIECI E D W A R D A  U l.

Do najkrwawszych fragedyj, jakie sie roze­
grały w  mrocznych zakamarkach wieżycy ..... 
ż> śmierć dwojga dzieci króla Edwarda 111. Hy 
wal Edwarda do korony angielsk.ej występny 
Ryszard nasłał swyeli oprawców- na uwiezione 
w r.-iwer dzieci lcgnlnogo władcy. Chłopcy zgi 
neli od stryczka czy noża zbirów.

Ż O N Y  H E N R Y K A  VIII.

Znany w liistorji ze swego rozwiązłego ży­
cia Henryk M II również dołożył parę krwawych  
kart do ponurej kroniki Tow er. Nasyciwszy' sie 
wdziękami jednej ze swych sześciu żon Anny 
ftoleyn kazał je j wytoczyć proces o rzrkomą 
zdunie małżeńską i skazać na śmierć. Nieszczę­
śliwa k< biota inatka przyszłej królowej Elżbiety 
oddała głowę pod topór katowski.

To  samo spotkało jej ńafctiipcwy nlę Katarzy

ue Howard. Król, upodobawszy sobie w łyin 
wygodnyfn spesohie pozbywania sic niewygod­
nych małżonek posłał Katarzynę do Tower —  
może do lej samej celi, cv.i Annę —  gdzie kat 
znowu wykonał okrutny rozkaz

KANCI.ERZ MODRE

Z licznych osób które w Tower oddały pod 
toporem życic wymienić jeszcze na.leży kunom  
zouanego w  r b. kanclerza Tomasza Mowrcu  
Posłał go na szafot len sam Henryk A III za 
nie-loinnośe przekonań religijnych i pioliiyez- 
nych.

MAR JA S IT  ART.

Nie gdzieś indziej juk tylko właśnie w Tower

cierpiała i została wreszcie ścięta, opiewana póź 
nej przez największych poetów królowa szkoc 
ka Maria Stuart. PisJkłu ją na szafot Elżbieta, 
ta sama Elżbieta, której matka Anna Boleyn 
zginęła w Tower pod toporeu

B A IU L fE  ST E W A R  I .

Z biegiem czasu lagoVziły sie ohycraje i kat 
w Tower coraz umiej nnat do roboty W ieża po 
została jednak w dalszym ciągu groźnem wie­
zieniem dli;, zbrodniarzy specjalnej wagi, prze 
dewszystkiein dla zdrajców stanu. Przed kilku 
miesiącami wiele wrzawy w całym świt cii* wy 
wołało osadzenie w To w er niejakiego Ba.llie  
Siewa r/u oficera oskarżonego o sprzedaż wret 
gt ni tajenmie w ojskow i eh. N E W

Kobieta i... puder

UŚMIECHY 1 UŚMIESZKI

Już w Rumunji topią 
pomarańcze

Pism a p rzyn ios ły  w c zo ra j taką depeszę

BUK AR ESZT  11 7. W ładze miejskie 
w łani-lancy zarządziły wrzucenie do pm>- 
r .a  mil iw a  pomarańcz, nadoszlyeh z P a ­
lestyny. aby odciążyć w  ten sposób *vtas- 
nj rynek. Parów iec Iow arowy, obłuclow a- 
ny przezuacronemi na zagłaclc; ow ironii, 
opuścił prirt. .ibv n*. pcdneni m »r/.u jro- 
grążyć pomarańcze w wodzie.

Na morzu został otoczony przez flo ­
tylle lodzi, których pasażerowie przeważ­
nie biedni r<Iiary, usiłowali y łowić wrzu 
eone do morzu skr-yiiie z. p lmarunezami. 
Natychmiast nadpłynęła, wezwana na po- 
inoe straż morska i zmusiła rybaków do 
wrzucenia pomarańcz dcc wody, zgadzając 
się tylko ua zachowanie pustych drewnja  
iiyeli skrzynek, 

luk długo w iadom ości podobne dochodziły  

do nas /. za oucanów, u paleniu kawy przez w iel 

k ich posiadaczy p lan tocyj, m ożn a się b y ło  u? 

m iecliać, śih naw ę! n ie  dziw ię, gdę ż -w 

centrach produkcji, od ległych  o lysiąoe k ilom et 

rów  od  rynku ałiylu, regu low an ie ceny przez 
n iszczen ie towaru, m oże być od hntdi zrozu  

m iałe. Gdy się jednak pom yśli, że zaerzyna się ło  

i w Lu rop ie , w  Rum unii kraju nędzarzy, gdzie  
topią m iljon  palestyń.skieh pom arańcz, dla ja ­

k iegoś fik cy jn ego  odc iążen ia  rynku coś a-ż za 

gardło  d ław i na m yśl o takinr nonsensie.
iYV Rum unji są napew no dziesiątk i szp ita lów , 

gd zie  len m iljon  pom arańcz by łby  b łogoslaw ień  
stwem, są tann napew no dom y p od rz iilk o w , są 

Instytucjo dążące do zapob ieżen ia  nędzy i glo 

dow i, k tórym  ow oce te hardzoby się p rzyda ły  

M ieliśmy i u nas na W ileń szczyźn ie  tanie 

pom arańcze (a "róże  naw et nWimy) m im o to 

m ożna bez przesady za ryzykow ać  tw ierdzen ie, 

że 90 procen t dzieci na W ileń szc zyźn ie  nie w i­

d zia ło  -wogóle pom arańczy na oczv  nie m ów iąc 

już o jedzen iu  T ym  którzy  w  Rum unji zd ecy ­
dow a li się na u topien ie ładunku pom arańcz n a r- 

toby jedną czy dw ie  takie skrzyneczk i idące na 

dno uczepić do szy i przed  opuszczen iem  .cli 

wghfł*. T rzeb a  chyba skończyć z tym  p o tw o r 
nym absurdem , jak : z fryw o ln em  pub likow a­

niem takich faktów po pismach.
Gdy się będzie  top iło  pom arańcze, a ludność 

karm iło  w iadom ościam i o tetm, to s.kutk:e ir  ta ­

k ie j p o lityk i m oże się zdarzyć , że k ierow n icy  

tak iego system u poślizgną się i p rzew rócą  na 
g-tupicj skórce pom arańczowe’ j. W e l

 oOo------

H U K 0 R

Puden iir/ka jest na jn i! zbędniejs/.yin przedm io.tem  w ekwipunku/ kob iety  w każde j okolie/ności 
życia . Jak w id zim y na za łączonych  zd jęciach  puder uspakaja nerw y przód starłem  na uwio- 

lietce lu ryslycznej, n nawet pom aga m yśli p rzy  szachach.
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Z  T E K I FIU O ZO EA
G rzyhy rosną izawszc w- w ilgotn ych  m iejscach , 

d latego m ają kształt parasola.
iPŚsc m iski jest człow iek iem , k tóry  ty lko  w ie  

cly jest zadow olim y, k ied y  je.sl n ieszczęśliw y, 
ale -i w tenczas nu Wel jest w złym  humorze. 

M onolog jest d ja log iom  dila jedn e j osoby

Co i jak pić podczas upałów?
Podczas upałów, jak ie  m ie liśm y już i jak ie  

się jesacize zapoiw iadają, poch łan iam y w ie lk ie  
ilości lod ów  n ap o jów  chłodzących  i innych. Jest 
lo naturalny ob jaw  rckom pen»aty, jak ie j się 
dom aga organ izm  pa idilil-eon pocem u się i n im ­
fie  dużej ilości wody, I’ rzy leni w szystk im i na­
leży jednak przestrzegać um iaru i ,stosować ro z ­
m aite izaMrzcżenia. uNie- -należy w ięc pić Odraził 
i w  dużej ilości zim ne j w ody co w\w ołu je nagle 
i silne och łodzen ie organów  w ew nętrznych . Sląrt 
m ogą powstać różne -niedomagania i załniTzcnia 
żołądkow e. Im w ula jcs l zim ,niejsza tem w o l­

niej tum m niejszem i łykam i należy ją  pop ijać . 
IV  każdym  razie  dobrze  jest w  czasie gorąca o 
Żliłonąć n ieoó zanim  sie weźm ie szk lankę <lo 
ręki. tem peratura w ódy n ic  pow inna ' z-aiś n igdy 
Icyc niższą Od 8 slopn i.

P ró cz  w ody czyste j za lecić należy w szelk ie 
rodza je  " ó d  garzowych, ostudzoną herbatę z 
cytryną, takąż czarną kawę. Ujemnie- liatom iasl 
w p ływ a na -organizm -przy upałach kionsumown- 
nie w irm, p iwa, a lkoholu  we wszystkich jego  
pnsdarkLch. N ie należy .również pić. po owocach 
pestek Owych gdyż In m oże tatwo p rzyczyn ić  się

do w yw ołan ia  gwałtow-nych Indów i zaburzeń 
gastrycznych. O w oce -te pod w p ływ em  p łynów  
pęczn ie ją i w yw o łu ją  silne skurcze. M. K.

Silna flota powietrzna  —  

nailepszą obroną granic .

B ia łow ież ' nie traci jednak nadziei, że 
z czasem rezerwat ipuszczy za ludnij 
wszyscy dawni je j mieszkańcy.

Obecnie sporo jes-ł jeleni i sarn, d z i­
ki mnożą siy bardzo W ilk i  i rysie zabul 
niają większe ostępy, choci.rż w ilk i są tc; 
pione i obecnie Z gryzon iów  m am y ku­
ny, gronostaje, brsice, sporo  tchórzów i 
w iew iórek Z ptactwa gnieździ sie obec­
nie w puszczy duża ilość głuszców i c ie ­
trzewi. c za rn ie l i  bocianów orty srebrne 
(które ujrzawszi uw erzy tam  że orzeł 
biały nie nałe-żał wyłącznie do m itów). 
orł\ cesarskie, sowy hiate. żórawie, cza­
ple i zastępy błotn&go ptactw i.

Nazajutrz już. o (i rano idziemy do 
parku narodowego stanowiącego rezer­
wa | puszczański na przes-trzeni 4G.40!) 
ha. a odległy o  pół kilometra od patacu. 
W tej odwiecznej pusze/v nie!tykanej i 
teraz ręką ludzką, pełnej zwałów  kłód. 
pni i gałęzi, .stanowiących nieraz iuc 
przebydą zaporę, uderza mię przede wszs 
fetkiem niesłychana wymiosłość drzew 
NYszystkie mają korony u samego szc/y

lu i strzelają w niebo dumnemi konara­
mi, tak wysoko, -że człowiek, stający u 
stóp takiego kolosa, pr; ipom ina  karze ł­
ka.

Dziwnii małą i /gubioną czuje sie 
istota ludzka, wobec lej potęgi przyrody, 
I^uszcza ma swój specjtdny klimat, swo 
je swoisto wichry, łmrze i deszcze, a i lu 
dzie łn zamieszkali mają dusze leśne, 
tak pełne prostoty i iły t jtk rozumiejące 
i kochające tę bogatą przyrodę, że zdają 
idę jedno z nią stanów ić.

Pan leśniczy Jasiński, rozmiłowani' 
w swej puszczy i zżyty z nią jak tylko 
kresowiec zżyć się potrąI prowadzi nas 
do o lbrzym iego dębu, na którego kona 
radli, grubości pojedynczych drzew', spo 
kojnie się rozw ija  cały las mtod/iulkieb 
świerków, grabów i jarzębin i który, 
krzepko trzimają-c się ziemi konarami, 
obarczonymi całą lą lośną koloują, gó 
ruje .ponad otaczające g o  (jj Burzy my. P r ó ­
bujemy igo objiu w 5 osób, niesposób. ł 
stoi jeszcze mocno len dumny starzfe. 
podobno pamiętający sądi Jagiełły i  
(irzetrwał wszystko, nawet n iewolę. P ro

dzony w wolnej Polsce, doczekał .się ivol 
nej Polski i przeży je niejedno pokolenie.

Podz iw iam y i olbrzymio lipy z histo 
rycznemi sredniowiccznemi barciami i 
p.rawdz:we Micaiew iczow skie ,mateczni 
k r ‘, w środku których drzemią ,,otsy“ 
I. j. /dradzieokit jeziorka, pok ry te  z 
y ierzchu żęisą i wabiące pioknemi złote 
mi iiisasni, a okolone garbatemi. łan- 
lasiy-cznie pow ykręca  nom i wierzbami, 
które naprawdę nasuwają na myśl g r o ­
madę eza równic, becz pod siwi Sit m oże­
my li Iko /daleka, mimo przeskakiwunia 
z kłody na kłodę. Jakże niebezpiecznie 
/bh/yć się do lej kwiecistej topieli. Nit - 
rz idko migają zdała, wśród zieleni ..ni­
by dwa wodolryski dwa rogi je len ie11, 
bib rozlega się tupot ucidka jąeiclł dti- 
k ó w .

Są też w puszczy nieprzebyte bagna 
i trzęsawiska, tak. zwane mszary, porosłe 
karłowatą imetroiwei wy mkości brzeziną 
i wierziltą oraz trzcinami, tak splątanemi, 
/.t po tej więzi miejscowych ljan zwierz 
może przemknąć swobodnie, lecz biada

śmiałkowi, który chcia łby w ydrzeć  te j  
leśnej dżungli je j tajemnicę.

M am y jednak na tej olbrzymiej, bo 
129.(121 ha liczącej przestrzeni i w iele 
suchego lasu Bór sosnowy, bór iglasty 
mieszany, lecz najpiękniejszy j-e-d bór 
li.ściasti. Osiika, dąb, grali, lipa. jesion, 
brzost, klon. tworzą w jesieni lak prze­
cudne igami kolorów, taką barw lą i ży ­
wą mozaikę, że naproż.no pędzH a rt is ty ,  
próbowalby wiernie ją oddać.

I.ecz cóż warta  by łab i oa>za m c io c z  
ka do Białowieży, >gdyl>ysm\ nie odw ie­
dzili żubrów zamkniętych w rezerwacie 
'iO-kilku hektarowym o  H klin. od pała­
cu. Po południu udaliśmy s ię  tam kolej 
ką i przyznać muszę, że w ‘życiu m o jem  
n ,  zostałam przez n ikogo  t ik  lekcewa 
żąco po lr  iktowaną jiik jirzez królów  
puszczy.

O lbrzymie te zwierzęta, uposta io- 
wanie siły i rzeczywiście mające w  sobie 
jakiś królewsk i majestat, n ie zmieniły 
,wej odwiecznej iswoi dej cc-chy nadzivy- 
czajnej jiogardy irodu mdzkiego. (,zy  
dzięki poczuciu kolosalnej swej siły. czy
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Roczną niebrukowaną dróżką, bieg 
nącą ud Saskiej Kępy m imo Relmomln 
brzegiem Wilt-nki wyjeżdżam y za .Biia- 
Bto. Nieznacznie dla oka kończy się prze 
dinie.ście, zostaje potem  za mami szereg 
doiuków zamiejskich, o których ly lko 
wtajemniczeni wiedzą, że już nie należą 
do miasta i wśród nich trafiamy na pmr 
wszy pawilon, zwany po lulejszemi; „ba 
raku m1' kolonji letnie j dla najbiedniej- 
szych dzieci. T o  Leonitszki.

1 truga oiegnii stromo ku gór/e. Za 
nami zostaje piękny widok ma dolinę 
Wifettki i piemiie rozbudowującą się Ko 
lun ję Kolejową.

W' pierwszym pawilonie najm dejsi 
km acjm.zc —  wTvchowankow ie  m ag i­
strackich przedszkoli kończą wbuiin- 
posiłek. Pucołowate buzie zajęte prmżu 
w a i iem  oblanych tłuszczem klusek na 
dhwilę orzerywają  lo zajęcie, aby ży ­
cz liwym  i radosnym 'wrzaskiem  powilać 
na jeżd/ającego dr. Brokoyy-skiego opie 
kima i k ierown ika ko lon ji z ramienia 
Maiskra tu m. W ilna.

W jeżdżam y ma sz.cz rt wyżyny Ro/s 
cielą sic lu olzszerny płaskowyż, /ajęly 
przez iszeretg pawitonów —  „baraków 
W  środku bardzo obszerny7 plac. Ni a nim 
grupkami wesoło baw ią się „ko lon iści" . 
Szczegóiiif ożyw ien ie  panuje dokoła sial 
kówki. Okazało się, tże dr. P>rokowski 
specjalnie propaguje l<; grę i zwalcza za 
pomocą jej piłkę n o żn ą -  is z k o d t iw ą  dla 
zdr rsv-i.fi.

W barakach zwied/amy sypialnie \v  
każdej mieści się po pięćdzissifit do 
ze. edziesięciu dzieci. W  każdej sypialni 

za parawanem jest łóżko w ych ow aw ey  
atbo w ychow-awczyni, k tórzy  am i ln ii- in  

ani nocą mie spuszczają z oka licznej gro 
mady pow ierzonych  im. kuracjuszy Sy 
J ) ia 'n ic  dziewcząt różnią się od sypnln i 
chłopców żywenn kolorami koców, —  
u o iłopców bvło Lszaro. W szędzie w tor o 
wy ła<l i porządek.

Dziatwa bawi się na płucu, w svpi.it 
nia li pozostali tylko dyżurni.

—  Co w y  'tu robicie? —  zapytuję j< 
dną z dziewczynek dyżurnych o kędzu- 
rzawej czarnej jak u cyganki czuprynie 
i rozfig lowanycb wesołych oczach

—  Baraku palrzamy, —  odpowiad i 
' i y jnie,zakry7lwając twarz  łokciem.

Inna dyżurna jes;l zajęła pisaniem 
„k ron ik i" .  Łaskawi^ pozwala  nam przf 
czytać kilka karlek. Dowiadujemy sie 
■Taintąd, jak milo  by ło  spotkać się z ze­
szłe roczmemi koleżankami fauiorka ko- 
r-ysta z kołonji nie po raz pierwszy), 
lak sm akowało kakao, jak w niedzielę 
prze jeżdża do nicih ksiądz dla odprawie 
nia Mszy ś w ., jaki Ito Kłopot jest ze spo 
rządzeniem stroju na przcd.stt a w icn ie w 
kolonji. w ktiórem autorka M erze c zyn ­
ny adzaal i t. p.

Na placu znowu każda grupka wiła 
nas uprzejmie i wesoło. D-ra Białkow­
skiego kuracjusze darzą specjalnem znu 
łan im i i szukają okazji do porozmawia 
nia nim

Posiłki licriMi gromada zjada na oti- 
sziaaiej werandzie, obliczonej na cztery 
sta kilkadziesiąt o.sob. Weranda zajmuje 
cały osobny pawilon. Połączona jest bez 
pośrednio z kuchadą. Panuje wzorowa 
liigjena i lśniąca czystość.

•Leonia zki istnieją od roku 1927 i S*i 
dorobkiem Wyiiz. kultury i Oświaty ma 
gis I rai u. w  szc/ogćylności dr. Brokow 
s ki ego.

kuracjuszami są dzieci najbiedniej 
sze. Wielu z mieli widywaliśmy na uli 
cacli jako sprzedawców kwiatków i ga­
zet jako żchraikćw Nabiera ją  lu zdro­
wia fizycznego i miorahięgo O zdrowiu 
ich P/yczmem w y d a l 'w  kitach u b ie g i , cb 
piękne -świadectwo lekarze kasy Cho­
ry clii, st w u-rilzając, że dzieci po tpobycie 
w LeonDzkacTi pi zez długi okres t)— 7 
mii s-ięcy nie zgłaszają isie po poradę' h 
karską. Polem oczywiście ulica, piwnice 
i poddasza, do których trzeba wrócić w 
zlanie, zdobią swoje.

Zdrowiu moralnemu sprzyja praca

wychowawcza i sam fakt rozłąki z ulicą. 
Proszę sobie wyobrazić tych tOO kuracju 
szow leomskich wyrzuconych Jatem na 
ulice W itna i proszę to jiorownać z obra­
zem ich sielskiego życia w Leoniszkach

Zamiast bruku mają tam tuż za bra­
mą sosnowy las i w odległości kilkudzie 
sięciu kroków kąji.el w W ilence. Za­
miast jiornografieznych fotosow drzewa 
kwiaty i muraw''. Zamiast kurzu i wy 
ziewów — idealnie czyste powielrze.

Kolon ja w Leoniszkaeli jest wzorową. 
Ma stałą siedzibę. T o  daje możliwość z 
roku n.i rok ezynić ulepszenia i nabytki. 
Teren wyjątkowo trafnie dobrany. Opie- 
k i nad wychowankami i współpraca per 
sonetu bez zarzutu. Kolouja leoniska i 
jej kier. dr. Brokowski mają  za sobą 
poważne doświadczenie. Należałoby, aby 
inne kolonje, młodsze, korzystały z l igo  
doświadczenia. Oszczędziłoby to niepo- 
lizcbii ' cli zawodów- i prowadziłoby prosi 
s/u droga do pożądanych reiultatów

War.

0 mistrzostwo świata w plętiobclu

dzięki dalekim atawistycznym reminis- 
ccii :joan potęigi własnej i otoczenia w dzi 
kich leśnych bezmiarach, faktem jest, 
że żubry zdają się naweł nie 'spostrzegać 
ezłe-wieka. W ab ione głosem straży, p o ­
deszły w praw dz ie  do ogrodzenia, lecz wi 
dok 70 przeszło osób (przyznać trzeba 
dość hałaśliwych) lnie zainteresował ich 
ebsolulujg. Olbrzymi borus, najstarszy 
* (‘ hii paitrjarcha, miast reagować na 

nasze uprzejmości, w najw iększym spo 
k o j u  ducha oddał się zabaw ie z m łodz ie ­
żą. ,,p°legającej na delikatnem braniu 
na rogi m łodych c ie laków". Nadmienić 
Ir/eba, że u żubrów o jcow ie  imają znacz­
nie więcej rozwinięte uczucia rodzinne 
od matek i zwyk le  samiec chodzi z mło 
denii i otacza je czułą opieką od pierw- 
sz igo dnia życ ia . 'O  ile z ludzi żubr nic 
sobie n igdy  nie robił, o tyle, wproisl raso 
wo, nie znosi konia : na jego w^idok, spnś 
ciwszy potężny łeb do ziemi, szarżuje z 
całym impetem

W  1929 r , dopiero  przybyły do B ia ło­
w ieży pierwsze wyegzekwowane z n ie­
mieckich ogrodów  zoologicznych w iloś- 
f i  2 byków i 4 krów ; obecnie rezerwat li

Wzdłuż i wszerz Polski
OPIEKA NAD ( ,BOBEM PŁK. 

B 1 RKA JOv l LI W ITZA . Powstał w Lu ­
blinie komitet uczczenia pamięci żydów 
poletgłych za wolność Polski, Roztoczy 
on opiekę nad ich grobami i zajmie sie 
grobem płk. Berka Joselt-wicza poległe­
go pod Kockiem. W Lublinie jest cnien 
tarz poległych żydów, na którym spoczy 
wa 1(54 zabitych w okolicach Kocka. Lu 
dność zebrała około 1500 zł. na ogrodze­
nie grobu Berka Joselewicza. Na czele 
komitetu stanął komendant garnizonu 
lubelskiego płk. Czapliński. W  najbli. 
szy ni czasie nastąpi pobranie ziemi / 
grobu Jorselewiciza i przewiezienie je j na 
kopiec Marszałka Piłsudskiego do K ra­
kowa.

—  MJIjDZYN tK O D O W i: W Y K  LA  
0 *  AKADEM ICKIE W  ( i D Y M  W  nie­
dzielę dnia l f  b m. nastąp w Gdy ni w 
gmachu Państwowej Szkoły Morsk-ej 
uroczystość inauguracji tegorocznych 
m iędzynarodowych wykładów akademic­
kich im. Marszałka Piłsudskiego. W  cza 
sic uroczystości otwarcia wygłoszą ni. 
m. przemówienia: rektor kolegjum prof. 
I . HWar-awrcz komisarz rządu na ,m. Gdy 
nię Sokół poseł Rumunji prof. Cadere 
prof. flesic z Zagrzebia i dyrektor Pań ­
stw ow ej Szkoły Morskiej kom. Molnjczy 
Po przemów ieniach odbędzie sie wykład 
inauguracyjny b min. Ignacego Matu­
szewskiego p. t. „Gospodarstwo p u b lW  
ne“ .

Y\ - kłady odbywać się będą w dw-ócb 
działach: w Instytucie m iędzynarodo­
wym wykładów nauk adininistrac yjnycti 
i gospodarczych (w języku polskimi 
oraz w Instytucie wykładów  o kulturze 
narodów słowiańskich (w jęz. polskim, 
francuskim i niemieckimi.

—  DOM, W K TÓ R YM  N O C O W A Ł  NAPO
l.l-:0\  Ziirztul m iejski «  W arszaw ie  ąrzekazal 
liilil jo lece  Pnlil opi-óżiiiony przez wydzia.) op V k . 
-połiKiz.nej ii oni m iejsk i iprzy ul. Uzakiej 12 dla 
celów  b ibtjo lęcznyeli. Dom len >est zaby lkow i 
i jako  laki, m im o że t-loi na Środku uliry nie 
uległ rozb ió rce . W  dnniku tym  nocował N apo­
leon .podczas swego marszu przez W arszaw ę na 
Rosją. B ib ljo teka Publiczna rem ontu je len bu ­
dynek: w d rugie j po łow ie  lipca umieisz.czon'* bę 
dzie  w nim w ypożycza ln ia  pow ązkow ska. bil>ljo 
Icka podręc.z.na oraz czyteln ia czasopism

—  ELKKC.IA KROI A CAÓAŃSKIKI.O  AA 
(ts/aluich dniach przybyła do Tarnojłola liczna 
cygańska rodzina Kwirków i rozbiła swe na­
mioty na błoniach miejskich. Za. nią nadeiag i 
eorar więcej innych rodzin, a wsryafkie oni 
pr.yliywajn na mający się odbyć w tych dniach 
wybór nowego króla cyganów Kandydu.tein jest 
Alichał Kwiek, aczkolwiek możliwy jesi wvbur—  
jak pow.adają przybyli już dotąd cyganie 
byłego króla Bazylego Kwicka.

—  DAA AJ B EZR O BO TN I O ŚLE PL I PO  IV i 
IM( 1U „AA ÓOKI ‘ ZROBIONEJ Z A LK O H O LI: 
METY LOAA ELO. Na terenie ealego Śląska wzina 
ga sie w zastraszający spasi.b konsumeja eteru 
i spirytusu skażonego oraz iiiemmej groźnego 
iHu zdrowia ludzkiego alkoholu meiylowego. któ 
rego spożycie powoduje ufratę o zroku.

Nie dalej jak przed tr.-ema dniami na rynku 
w Pszczynie znaleriono dwóch meprzs iomnych 
niiężezyzn z objawam i zatrucia. Natychmiast 
przewieziono icii do szpitala gdzie s/w ierdronu 
groźne zatrucie alkoliolem metylowym Nicszcze 
śllw-j mi oka:ali .s ir be robo/ni Ernest Nowak  
i Roinau Schindler, k/órzy po zabiegach odzy 
skali przytomność, lecz skutki ratracia były 'ra - 
giezne Óhaj oślepli Przesłuehaiu podali, że 
przechodząc przez B.elsko kupili bu/elkę wódki, 
k/órą w* drodze wypili. Idae do miasta ode uli 
strasrne boleści i ostatnim wysiłkiem sił dowie 
kii się na rynek, gdzie s/raeili przy/Oinniiść. 
Policja posrukuje Inni niczego kupca.

—  E P ILO G  AAAANTU R  AA R A D / IE  AIIE.I 
SKIEJ —  PK ZE D  SĄDEM . Proku ra tor p rzy  Są­
dzie O kręgow ym  w  L odz i, p. K ałacki przesiał 
do Sądu G rodzk iego ak t oskarżeniu p rzeciw  Hi 
członkom  irozw iązane j rady m ie jsk if | m  Łodzi, 
oskarżonym  o w yw o ła n ie  za jść  i udzia ł w  awan 
turach, jak ie  m ia ły  m ie jsc i w  dn ia  28 m aja 
r. b., k iedy odniosło rany k ilku  radnych. P ro ­
kurator pociągnął do odpow  ledz.a lności karne j 
11 członków Sur N arodow ego 2 c z łon k ów  PPS 
i 3 człon ków  ugrupowań żydow sk ich  W szyscy  
oskarżeni s to ją  pod zarzutem  popełn ien ia  cz\ nu 
p rzew idzianego  w art. 128 K K Artykuł ten 
m ów i: K to podczas zajęć urzędowe ch organów  
państwowych lub sam orządow ych  w siedzibie, 
,ub poza siedzibą uirzędu .zachowuje się w spo­
sób n iep rzyzw o ity  pod lega  karze aresztu do 6 
m iesięcy, lub grzyw n ie ".

— EM IGRACJA O SAD NICZA  DO BRAZYLJI
Najb liższy transport osadn ików  polskich na ko 
lon ją Aguia Branca (O rzeł B ia ły ) w  stanie Es 
p ir ilo  Santo w B ra zy lji w y jed zic  w  dum 2 siei 
pnia rł>. N a ko lon ję  tę w y jeżdżać  m ogą rodźm y 
ro ln icze , zakw a lifikow an e przez Tow . Kolon iza 
cy jne w- W arszaw ie . Od rodzin  wym agane jest 
posiadan ie 500 zł. zadatku na ziem ię. 300 zJ 
na w y żyw ien ie  oraz .zł. 067.50 od osoby dorosłej 
na przejazd  do B ra zy lj..

W sze lk ich  i.nform acyj w spraw ie wyjazdu 
osadn.ków- do B razy lji ud zie la ją  p la c ó w k i  Syn­
dykatu E m igra iw jn ego  w  całei Polsce.

Plan robot wodnych w i. 1935-37
Komitet Ekonomiczny Ministrów 

przy ją ł plan robót wodnych na okres 
1935— 37.

Komitet uznał za konieczne przepro- 
wądzeme w ipierwiSzyini rzędzie tyCli in 
westycyj wodnych, które mają na jw aż­
niejsze znaczenie gospodarcze, \v szcze­
gólności zas zmu czają do zabezpieczenia 
pred klęską ipowodzi i zatrudnią znaczną 
ito.śi bezrołiotnycli Przyjętr przez Korni 
lei Ekonomiczny plan przeiwidu |e opa­
nowywan ie  szkodliwego działania wód 
płynąeycti zapomocą budowy zbiorni 
ków, wykonania budoiwli regułacyjnycli 
obwałov\7ywania rzek i potoków  przA je 
dnocizesnem —  w nnarę możności —  w\

czy 14 sztuk i spodziewa się pomnożenia 
rodziny o 3 sztuki w ciągu tata, a że oto 
c/one «ą  opieką lak troskliwą, iż n ie je­
den człow tek m ógłby je j pozazdrościć, 
jest nadzieja, iż m nożyć  się będą i z cza ­
sem swobodnie przechadzać po rezerwa 
cie parku narodowego, wskrzeszając w 
naszej wyobraźni czasy średniowiecza 
gdy za króleim kniei ukazywał się w- p er  
spekiywie niebotycznych drzew, konny 
rycerzy,zbrojny w dzidę i oszczej, jedy- 
nebron ie  z któremi skutecznie można na 
żubry polować.

Ta/k rozkosznie w puszczy, tak pach 
nie żubrówka, style kyviecia, gw7aru skrzy 
dla le j rzeszy, a przedew-.z\stkiem w ie je  
z każdego zakątka taka potęga przeszłoś 
ci i urok swoistej naszej p rzyrody, że 
trudno z nią mi się rozstać.

.leszcze jedno ispojrzenie ina las, sto­
jący w  zorzy wieczornej jakby w zaklę­
tej baśni, jeszcze chwilkę upoić się p rze­
dziwną balzamiczną wonią bijącą jak z 
kadzieln icy i trzeba pożegnać tak gościn 
ny zarząd i ruszać w świat.

Me ja tu wrócę napewno.
\\auda Kot wieka.

zyskiwaniu sił wodnych dla celów go.spo 
d ar czy cli.

Sumy przeznaczone ma inwestycje 
wodne z 1 uniżeilów administracji państ­
wow ej Funduszu Pracy i Pożyczk i lii 
westycyjmej w \ noszą około 150 miljn. A.

\Y granicacli twcli kredytów przewi 
dziane są następują-ce rolinty : dokończi 
nie budowy zapory w Porąbce na Sole, 
mającej ogromne zmu zenie dla uregulo 
wania górnej \Y isły i ochrony Krakowa 
l>rzed powodzią; budowa zbiorników na 
Dunajcu w Rożnowie i Czechowie, które 
uregulują wody powodziowe Dunajca; 
regulacja rzeki Brynicy, która w7p h m e  
na uregulowanie przepływu wód w do 
rzeczach górnej W is ły ; zabudowanie po 
loków  gónsikicJi. mające na celu reguła 
eję dop ływ ów  Dunajca. Raby, Skawy, 
Soły i W i.słoki

I )o  placu wsławiono zostały również 
roboty regulacyjne na s-odkowej części 
W is ły  z, specjalnem uwzględnieniem od 
cinka Warszawa -— Uodlin wobec tego, 
że ta część Wisły jest najbardziej zanieil 
liana i twmrzy przeszkodę yy komunika 
cji yvodnej. a /.yyłaszcza yv dogodnem p o ­
łączeniu Wai-^zayw- z portami morskie 
mi.

\Ą reszcie Jtlan przeyyiduje roboty na 
drogach wodnych (rzekach i kanałach 
na Ki-"sneh Wschodnich) oraz dalsze 
prace nad budową portów  na Żoraniu. 
Saskie'j Kępie i w  Płocku.

Wiszeikie inne roboty yyodue będą 
miały na celu konserw ację dawniejszych 
tmdowli, ochronę wałów i koncentrację 
rzek

Złóż ofiarę na pomnik Mnrsznłl-n 
Piłsudskiego w Wilnie

Konto P, K. 0. 14b.JIl

W Hinliipettzcu1 walczą przedstaw iciele czlerech  narodów  o m is lrsos lw o  w pięcioboju . W idziany 
ich un 'przyjęciu  u węgiersikieyo i>rcmjcria Góinbósa.
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KURJER SPORTOWY
Połowa stadionu olimpijskiego już gotowa

Budów a s tad j«nu  o lim p ijsk iego  w Berlin ie po stijfra jo szybko naprzód. .luk w id/imy część siad jonu  jest w slitdjnun 'wy ku ócza iria. Nrt w idi cz-
nydh Myłu -dupach zostaną /'budowane trybuny

Jęflrzejowskd na mistrzostwach 
Środkowej Anglji

Po ipkcesacli w W .'.nbli-doni^ Jąćtrz-f - 
jow.skn zaproszona zoislnln do wzięciu 
iKl/iału v> mistrzusl wach kulisowych
Srodkowej \nl;l j i . odbywrtjących sic; w 
Birmittghaun.

P i e rw s z eg o  dnia  Jęd rze jo w ska  spo t ­
kają sic; z An g i e l k ą  W adson. bi jąc  htl wo  
0 :1, 6 :0 .

* * *
Po /akończeniu mis t rzostw Ś r o d k o ­

we  j An^I n. - J ęd r ze j ów  łka uda sic; do

W alji, gdzie w Newport bronie będzie 
zdobytego w r. nb. misi rzosl wa W alji.

Po nmili zosiwaeh w W a lj i  Jędrzejów 
ska weźmie* i.dziat w in ist rzosl wach 
Północnej Knglji które* rozegrane hodą 
w Bhofield.

Dopiero po -łych wszystkich to  zgryw 
kae.j] Jędrzejów ,k:i uda się do Niemiec 
gdzie* s lartować będzie .na .mistrzostwach 
międzynarodowych Rzes/t w Ham 
bnrgu,

KoubKova wycofała sią z życia
sportowego

W  kotach sportowych Czechosłow acji o t 

dłuższego . r/ js  11 paiMijc z mnie pokojou id śpowodu 

zniknięcia z b ieżni iia jk  pszc*j tekkoaBetki cze.s 

skMUj, kiurbkoi ej. Z tą doskonałą ziiwodniezkij 

i wlą/aiic są najw iększe nadzieje* oiliinpfjsk.ie 

Czechosłowacji. Tym czasem  Konbikova zarzuciła 

zupełnie trening, a na dlzieu przed m istrzostwa 

nil lekkoatletyczncin i Czechosłowacji zg łosiła 
wystąpien ie ze swego klnłju „Żeńskiego \\'\so 

kO-skoLsjkiego Sportu' . O lej sprawie k rą ży ły  naj 
rozm aitsze w ersy . W reszcie  Czeska I bija Lek­

koatletyczna zw róciła  się do Koulikoyi j z prośbą 
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WIOŚLARZE Y\ 1LNA WYBIERAJĄ SIĘ 
1)0 BYDGOSZCZY.

W ioślarze trzech klubów wileńskich W K.s 
Śmigły, A Z *  1 W ił. T. W , zam ierzają wyslae awe 
najlepsze osady nu reguły do Bydgoszczy o  m i- 
słrzostwo Polski

Kegufy odbędą się 4 sierpnia, termin zgło­
szeń m ija 28 lipea. \  ijwlęcej osad zamierza 
zgłosić W K S ŚmLgty na czele z p 1’ lewukową 
do biegu jedynek pań o  mistrzostwo

W RS. ŚMIGŁY NA to MIEJSCU 
W  TABELI WIOŚLARSKIEJ.

Po ostaiLnicii regalach wioślarskich, stan La- 
iieli piiukla-cyjnej prz.edstawia się następująco:
1) W T W . -  158 pkl 2) AZS— iPoanan —  127 
pici 3) ku Je jo  wy K. W'. —  Bydgoszcz —  i 10 O 
pkl 4) W isła— W arszawa —  87 pkl, 5) B T W —  
Bydgoszcz —  83 pkt, 8) Frithjot-—Bydgoszcz —  
76 jikl, 7) Grauiieii/er Ruder Verei.il— Crnidziąd,

62 pikil, 8) 04— Poznań — ;>7 pkl, 9) AZS—  
W arszawa —  óO puct 10) Smu/iy— W iln o  —  4k 
pkt, U )  kaliskie T .W . —  44,5 pkit, 12j lv\\ —  
Toruń —  50 plkt, 13) I*KS— kulisz —  30 pkl, 
14) W Ks —  Prosną —  Kalisz —  28 pktę .15) 
TWT— Płock —  26 pkt, 161 AZS— Kraków —  26 
pkt, 17) Klub W ioślarski Gdańsk —  25 pkl. 
18) RkS Prąd— W arszaw a —  22 plkt, 19) Syrena
—-W arszawa —  14 pkt, 20) U AS— ( i r o d n o -----
14 pkt, 21) AZS— IV i Ino  —  8’/a pkt, 22) W ileń ­
skie T W  —  4 'k  pk t, 23) k\V. —  50 Kalisz —
4 pkt, 24' Tryton— Poznań —  4 pkl, 23) Gryf 
— Bydgoszcz —  3 pkl, 26) T W  W łocławek —  
3 pkt, 27) Policyjny k.S. Bydgoszcz —  2 pkl. 
281 KPWT— -Tczew —  t pkt, 29) Tram wajarz—  
WaTszawa —  1 pkt.
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SZWEDZI BIJĄ KSTONJĘ 2:1.
Międzypaństwowy mecz piłkarski Szwecja—  

F. st duj a wywołał w Tali lnie ogromne zain.tere 

sowanie i zgromadził na boisku przeszło 6 000 

widzów. r j j ,  9 M

Zwyciężyli Szw-dzi w  ito znku 2:1 (2:0)

0 wyjaśnien ie. Koubkovn odp ow ie jz ia ła , ż.e ’ze 

wzg'lędiu na zaniedbanie- obowiązjkó'w zaw odo­

wych i k łop oty  naukowe nie czuje .się na siłach 

pełnie nadal ohow iązkuw  członkin i klului i za 

wodniczki, wobec czego wynotu je się z czynnego 

ż y c a  sportow ego i prosi, aby na nią n ie liczono 

w ięcej przy uśłlltiPmśu Składów roprozentacYj
1 I. d

Gała ta hi,stor ja olocizoina jesl m głą tajcnmicy 

i trudni u się zorjein.lować jak ie  są is.l«»l nr .powody 
wycofan ia  sic rekordizistiki świaita z. życia spor­
tow ego  Przypom inam y żc K iiubkowa dwuikrot- 

uie .spotkała się z atakam i prasy czeskiej o  prze 

kroczenie przepisów ąniatorstwa. N ie w iadom o 

jednak czy rezygnacja K oubkoycj ma hezpo 

średni zw iązek  z tom i atakami.

DZ1S KI*W. OGNISKO t.RA Z MAKABI.
Nu boisku przy ul H rw ulsk itgo  odbędzie się 
dzl.siaj <i pul 1 7 ,4 5  ciekawy mecz piłkarski 
między Ogniskiem K I'W  a Makalu, która w obec­
nej chwili prowadzi w  fabelre punkł&eyjnej. 
>leez dzisiejszy może zadecydować nietylko o 
zajęciu drugiego, ule nawet pierwszego miejs4*u 
v niis/rzostwueti. Jeżeli Makabi wygra wysoko 
i  Ogniskiem, to wówczas WK.S Śmigły będrie 
musiał rów-niei pokonać Makabi, !z ki Arą w pier 
wszej rundzie zremisował

VVKS Śmigły najlepiej odpowiadałoby z.wy- 
eięstwo t/gnlska.

Jutro zaś W KS Siuigły gra z ŻAKS ein.

UZIŚ PIERWSZY DZlENr 
MISTRZOSTW PŁYWACKICH 

W ILNA.
Dziś o godr. 16 w ba*.., :e 3 Bat. Saperów na 

W uji rozpoczną się mistrzostw a pływackie W il­
na. W  niedzielę zaś o god:. 10 od by wuć sJc będą 
llnały, Mistrzostwa organizuje W ił. Okr Pol- 
skiegjo Związku Pływackiego Kierownikiem za­
wodów jest mgr. Epsztejn.

Trzeba przypuszczać, że w nilstrzos/wacb we- 
r.iną udział wszyscy najlepsi pływacy W ilna 
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6 TY E l AP TOLR I»E FRANCE.
(i-ty elap Tour de France z Kvian <lo 41x les 
Bains na dys/a rasie 207 Mm wy grill YiWlij w cza 
sic 8 godz. 23 min 42 s. przed te Greves 6;27:32 
i Kergemaschi 6:27:32

W  klasyfikucji ogólnej prowadzi wciąż Bel 
gijezyk Maas 40:53:27 przeil Magne 40:r*7:53 i 
Itergajuaschi 41:65:32

W  klasylikacjl m iędzynarodowej:

1) Belgja 123:17:40
2) Francja 123:20:45
3) W iochy 123.43:03
4) Niemcy l24:4S:0!5
5) Hiszpuiiiju 124:51:35

Uwaga, czytelnicy z prowincji
wyjeżdżający pociągiem prasowym naa Bałtyk

W clńls/yni ci%gu wyjaśnimy sposób 
w/ięcia iidzuiłii naszych czylc lnikow z 
prowincji w wycieczce Prasy Wileńskiej 
do Gdyni.

Taryfa kolejmya przewiduje ulgi do ­
jazdowe w promienni 150 kim. od Wilna. 
I czestnitA \y}ciec/ki do W ilna piaeą za 
dojazd 50"/o normalnej lary ty yy poyyrot 
ni| stronę S2°/o tejże taryfy

) )o  otrzymania twgi upoważnia karta 
uezestnictyya nadsyfumi przez nas po 
zgłoszeniu udzitdu w yyycieczee.

Din orjentacji czyb Ind.oyy podajemy 
niżej koszt dojazdu z s/.eregu punki ów 
k i ańcoyy yeti yy ołirębit* 150 kim.

Pr: > krots/cj odległości ko ,/l zmnie j­
sza się przy odległości ponad 150 kbn. 
należy dopłacie jeszcze normalną staw 
ke tylko /u dojazd do stacji, znajdującej

się w promieniu 150 kim. od W ilna  (poza 
ulgoyyą tar\f;j przysługującą jitż od tego 
punktu do W ilna ).

Uczestników wycieczki z t ifodna D n i - 
skienik i Białegostoku zabieramy po 
drodze do Bdyni Godziny przybycia po­
ciągu od tych stacyj podamy w kolejnym 
komunikacie..

Wąskoloroyye koleje ulg nie udzielają.
Przy  wysyłaniu pieniędzy pocztą pod 

adresem redakcji za karty uczestnictyva 
należy dołączyć 1 zl. jako zwrot kosztów 
przesyłki

Ponieyyaż obsługa zamiejscoyyycb c/y 
t(*liiikóyv yyymaga yyiększego nakładli 
pracy przelo prosimy zdecydowanych do 
wzięcia udziału yy yyycicczce. o bezzw ło ­
czne zgłoszenie się w na Az ej admimstra- 
(-J'

Dojazdy do Wilna
N azw a stacji

D o
W ilna

Od
W ilna N azw a stacji

Do
W ilna

Od
W ilna

Zl Zł. Zł. 71
W ilejka Pow . . . . 4,80 1,90 M o ło d e c zn o ................................ 4,20 1 70
O s z n i i a n a ..................................... 2,20 0,90 S tn o r g o iJ ie ................................ 2,90 1,20
Ig n a l in o .......................................... 3,90 1,60 r u r m o n t - , ................................ 5,2u z,20
N o w o  - Ś w i ę c i a n y ..................... 2,90 l 20 D uksny 4,50 1,8G
Pod b rodz ie  . . 1,90 0,80 N o w o je ln ia ................................ o ,'2U 2,2u
Postawy 5.20 2 20 L i d a .......................................... 3.40 1,40

Praca nad pieśnią ludnwą
Białoruska m uzyka ludowa jest n iezw yk le  

bogiiln. Tysią-ci' n ięlodyj pkiśni ludowych, za ­
pisani- przywr, y tnogra lów , me w yczerpu ją  'bynaj 
m niej całości, i dziś jeszcze  m iłośnicy m uzyki 
„o d k ryw a ją " j>rWvrdziyve perły  w  tw órczości mu 
zycziu-j ludu b iałoruskiego.

.\ W iln ie  w  tej dziedzin.* wdzięczną pracę 
,pudją ł p. Szyrina, d\ rygent chóru binłoruskiego. 
k tóry  ju ż duł się pu/uać szerszej publiczności 
dzięki parok ro tn ym  wystąipieniom  w radjo . P. 
Szjrrma n ietylko a rtystyczn ie  in teriw e lu je  pieśni 
Uuloyy*-, lecz ma głębok ie poczucie piękna i z iv 
■sze daje ulw-ory napraw dę w artościow e —  za ­
równo i ą  w zględu  na p iękno i orygina lność me 
lodji, jat. i na artyzm  opnicoyvania pieśni. —  
W  opracow an ie tych pieśni dla chóru —  oprócz 
p Szyriny —  w iek  pracy i zapału wkładu rów  
nież znany w W iln ie  kom pozytor p. Konstanty 
Gałkowski.

Zaznaczyć należy, iż  m u zycy  rosyjscy z en 
tu/ja/mem opracow u ją  m e lod je  b ia łorusk ie  —  
zarów no d la chórów , jak i d la u tw orów  sym i 11 
iiicznych. Na V\)schodzie nad harm on izac ją  pie 
śni łńątoruskich ]>racuje A ładow , Aneew  i inni, 
"  Pa .Y żu  —  Grieczan inow , k tóry  ostatnio nap. 
sal Bapsodję B ia łoru ską ' —  w pendant do 
znanej Bapsoitji L itew sk ie j K arłow icza , osnu 
l i ,  w rzeczyw istości na białoruskich m otyw ach  
ludowych. G rieczan inow  p row adzi o żyw ion ą  ko 
respondent ji z W iln em  i p rzysy ła  w swem  wy 
soce a rtj styi z iiem  opracow an iu  mi lod j. dostar­
czane mu przez p. .Nzyrmę. Ten  św ia tow e j stawy 
kom pozytor p ow zią ł osta łn 'u m yśl stworzen ia 
opery  b ia łorusk ie j i aw róc ił s ię  do s p o łeo eń - 
stw a b ia łorusk iego z prośbą o op racow an ie  
libretta

Czy n ie byłoby wskaizamm, by m uzyką b ia ­
łoruską za in teresow ali się rów n ież kom pozytu  
rzy  polscy, by  z pieśnią b iałoruską R ad jo  Roi 
sk e częściej zna jonn ło  społeczeństwo polsk ie? 
W iem y, iż  w swoim  czasie (przed w ojną św ia­
tow ą) p racow ał nad pieśnią b iałoruską Lu dom ir 
M ichał R ogow sk i i napisał Suitę Białoruską 
n iestety zgubioną.

* * *
I*, Gr.zegorz Szyrm a opracow ał nad r bogaU  

i św ietn ie ułoż.ony b iałorusk i śp iewnik  Sizku.ny 
który ma wyjSć w k ró tce  z druku Będzie to 
naprawdę cenny dar, złożon y b ia łorusk ie j dziat 
wie 'szkolnej. ta— la.
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SKauci z Łotwy lo Spały
iRYGA, (P A T ).  —  W  c iągu  dnia w czora «szego

i dzisiejsz*-go w y jech a ły  do Polsk i d w a  oddzia 
ly  skautów, celem  wzięcia  udz-iału w z loc ie  
harcerstwa w Spalę, oro.z u iększa grupa mło 
d zieży na z ja zd  m łodz ieży  polsk iej z  zagranicy 
N a leży podkreślić, że w ładze łotew sk ie do wy­
jazdu  ohu w ycieczek  odn iosły się przycliy lilie, 
udziela jąc u lgow ych  i hez|>łatiiveh paszportów 
zugran iczn jo łi.

— oOo-------

W$r6d Dlsm
8 - s t r o n ic o w y  o b f i c i e  J i b j b w  u- n i 28

„Wiadomości I.iteraekieh" przynosi wvwia*l 
Galisa ze Słonimskim, wrażenia iliomdyńskie So­
bańskiego z jubileuszu królewskiego-, ozdobione 
rysunkami Topolskiego, całą stronę sprawozdań 
z nowości wydawniczych (Lssmauowski prol 
Skałkowiski, Dudziński, Berman), przegląd pen 
jodvków obcych recenzje z książek, zagranic? 
nyeh, W elntrauiia i Załuskiej, fragmenty z ma 
jąc i j ukazać się prący Gry-nwusera. o kwi stji 
włości jii.sk i ej w PolSoe w pieryy-szej połowie XIx 
w.. Kolumn*- Plastylki z artykułem Laiderbacha 
i Husarskiego, uwagi Brunona .lasiieńcddegu o ro 
li pisarza w Rosji sowieckiej, lisit otwarty Hansa 
Sahla do „Hansa Sahla“ 'kromkę tygodmo-wą 
Słonim.skiegu, kronikę filmów- Jabłunkowmy. 
,siirawozdanie z yyystaw Wąllisa. Bibljografje 
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Niebywałe wyczyny akrobatycz­
ne w powietrzu

Podczas popisów lotniczych w Berlinie nieimiee 
ka letniczka akrobatyczna E lw ira W ilson doko 
nywiała niezwykłych wyczynów akrobatycznych 
Między in. odyyażna pilotka leciała ponad sto 
metrów głową wdól, uczepiona tylko nogami 

za drabinkę, przymocowaną do batonu
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K O B I E T A  MA G Ł O S
Kolumna zołokowanych organizary] kobiecych n a  nd«skttą Fugenji Kobylińskiej, - MasleJewskleJ

H arcerki k r e s o w e  na posterunku
W  dm aeli k iedy oczy całej P o lsk i z scrdecz 

ną życz liw ośc i!] zw raca ją  sic; ku obozom  roz 
rzuconym  po lesie spd.Ukki), kiedy, po 20 u la ch  
służby dla ludzkości i O jczyzn y  —  /wiąz-ek H a r­
cersk i obchodzi sw ój jubileusz — należy poś­
w ięc ić  słów parę pracy i bob ilerstw u d zew - 
cza i kresowych, W ie le  z nieb spo&zywa dziś w 
grobach , w  nieznanych, wsjK ilnycb m ogiłach  żo ł­
n iersk ich  — gdzieś na pobojow iskach , inne z g i­
n ę ły  pod muram i uzrezw yrza  jek. jako czynne 
członk in ie  Po lsk ie j O rgan izac ji W o jsk o w e j —  te 
zaś, k tó rym  dane zoslato p rzejść p rzez krw aw y 
trud  i dotrzeć do w o ln e j -O jczyzny -—  spotkają 
się dziś o to  — po lalach po •wielu, w ielu latach 

z  Izm i 'wszyslkicm i, '/. k tórem i kiedyś połączy i je 
Jos — i w ie/ ] najusilniejsze: w ięzy  \r«pćAhi&j 
p racy i pośw ięcen ia —  w im ię  św ietlanej idei.

Znam jeden  ty lko  odcinek działalności har­
cerk i k resow ej — • i o  nim encę tli wspom nieć. 
Sądzę jednak, że jeśli pow iem  o harcerce z kre 
sów  poludniowom -schodnich, to obejm ie to za ­
razem  wszystkie inne odcinki życia  .kresowego. 
ł>o wszak wszędzie było  nasze życie  
.— j jednaką dusza k resow ej d ziew czyn y.“ Nu W o  
lyniu, ye Żytom ierzu  —  haroerstyyo żeńskie za­
łożone zostało iw roku 1014 przez druhnę B ro ­
n isław ę Ziem iańską (k tóra tragiczn ie i boha­
tersko zm arła polem  ( w r. 1919) wycieiiezonu 
wędróyykam i p rzoz lasy, p rzy silnych m rozach 
pełniąc, słllżlię kurjerk i 1’ O W  —  zaraziw szy się 
w reszc ie  ty 1'useni od p ielęgnow anych  p rzez  
s ieb ie  żo łn ierzy ).

P ierw szych  łat rozw o ju  harcerslw a .nie 
znam  —  wiem  tylko, że były  kołka ta jnego 
nauczania polsk iej litera tu ry i h istorji —  i p ra­
ca nad m łodzieżą  robotn iczą. Potem  przyszła 
rew o lu c ja  rosyjska i pow stan ie polsk ie j szkoły 
P raca  yv drużynach harcerskich zm ieniła swe 
ob licze .

Należało iść w lud. H-ga drużyna żeńska im. 
iEm iljj P la te r ogarnęła swą działalnością ochron 
k i, szkółk i powszechne i zayvodowe iv m ieście, 
ro zszerzy ła  sw ój zakres i na wsie oko liczne bił 
„ fa ch o w ych " b y ło  ilorazie  mało. Już 12 i 13 le t­
nie d ziew czyn k i m usia ły p row adzić  zastęp, o 
zastęp taki składał się czasami z k ilkudziesięciu  
d ziew czyn ek  (nj>. cała ochronka). T rzeba  l>vło 
ticzyć te dzieci (n ierzadko i abecadła), r o z w ja t  
w  nich uczucie m iłości do O jczyzny , ludzi, zw ie 
rząt i kwialóyy. Dbać o ich rozryw k i, urządzać 
choink i dla b iedoty z przedm ieść i t.d.

D ru żynow ą I I  d rużyny (l /.*. „ In d o w e j" ) 
b y ła  dh. Katarzyna Sosnowska (Kam ieńska).

Is to la ( która nie m iała osobistego życia, i 
n ie znała odpoczynku — i u k tóre j —  o każdej 
p orze  dnia, zastać można było tłum (biednie u- 
branyc-h dzieciaków . M-iaty one p raw o  -oglądać 
piękne ssięgi z w izerunkam i k ró lów  polskicli 
i wy tłaczać bosem i nogam i lo tc ie  yyy salonie Przy 
chod ziły  nżby na z-biórki, ato „zo s ta w a ły " na 
o b ied z ie  i n ierzadko n ocow a ły  u sw o je j „d ru h ­
ny'*.

P rzyszed ł rok 1918. —  Pogrom y żydow skie, 
urządzone przez Ukra ińców  H arcerk i pod kula 
m i, n ieustraszenie idą m iędzy rozbestw ioną dzicz, 
by  podnosić -z bruku u lic ranne żydow sk ie  ó/ 'e  
ci. Polem  w ojna bolszow icko-ipolska. I  znów 
drobne poslac.ie w zie lonych  mundurkach są 
•wszędzie, w  ogniu bitw }-, ratu ją rannych żoł 
m ierzy, często \vbrewT w szelk iem u praw dopodo- 
pieńslyyu.

Następny numer , h o lu m n y  Z b lo k o - 
iiHinycl) Organizacyj Kob iecych " ukaże 

się u> sobotę, dn. 20. V I I  r. I).

A polem , k iedy w ojska nasze co fn ęły  się (rok  
1920) —  te z harcerek, k lóre  jeszcze pozostały 
w m ieście roztacza ją św ietn i* zorgan izow aną 
opiekę nad uw ięz ionym i przez h ok zew ik ow  żo ł­
n ierzam i polskim i. (iod*ina/tii, przebrane za 
w ieśniaczki, w ys la ją  pod muram i w ięzien ia, by 
doręczyć jeńcom  paczki z ż\ wnością, przem y- 
eająe n iejednokrotn ie karlk i z ważnein i w iado ­
mościam i. W iększość jeńców  udało -się w  końcu 
wydobyć z w ięzien ia, przep łaciw szy dozorców . 
P rzep row ad ziły  ich potąm harcerki przez la.sy, 
przebranych w s tro je  kobiece, aż do gran icy 
polsk iej.

Iluż rnnnviii u ratow ały życie, p rzechow u jąc 
ich we własnych dom ach, i d zie ląc  -się j<-d\ nym 
-dosłow n ie —  kęsem clileba, zdobytym  n ieraz 

7. . c iężkim  trudem. W iem , że n iektóre z nich 
— zginęły. rozstrzelane, p rzyłapane v. końcu na 
łych wędrówkach  ku granicy.

N a jdzie ln io jszem i z łych, k tóre u ratow ały  ż y ­
cie w ielu  jeńcom , udzieliwszy i,in pom ocy przy 
ucieczce z w ięzien ia i p rzeprow adziw szy późn iej 
lasami — hyty Brygida Perłnwsk i i Janina Chy­
lońska (ta ostatnia jetl otbee.tiie w  Polsce i 
m ieszka na M iie iiszczrźn ie, jak o  żona w iln ia ­
nina p. Karol., W ędzia-golsk iegoI. ,

P iękną i lofiarna była praca harcerki na k re­
sach czy K>. wołyńsk ich, gdzie m ogłam  to nfcsei w o

Po  zimnych i striirtnycji dniach m a jo ­
wych  —  zabłysło w reszcie słonce. Przy 
szły upały czerwcowe, rozpoczął s;e 
okres urlopow.

Gdzieś, na cichej w.si, w górach nad ja 
k itmiś rzekami, czy  jeziorami, czeka na 
nas upragniony odpoczynek —  zupełne 
odejśeie od kieratu codziennego, od k ło ­
potu, znurzenia, chaosu zdarzeń i spraw 
IstórycJh ciągle “się nie ina-tląiża załatwić. Z 
chyyilą, kiedym wsiadamy do pociągu, 
wszystko to w czem tkw im y przez cały 
rok —  odchodzi od nas nagle, staje się 
obce, dalekie i napomniane. Now e tw a­
rze, nieznane krajobrazy za oknami przy 
padkowe spotkania w wagonie z ludźmi, 
z którym i nie -spotkamy’ się zapeyyne ni­
gdy yyięcej.

Świat nowych, nieznanych spraw —  
odmienne tematy rozmów-, nawet gaze­
ty-, czytywane zwyk le  •—  gdy się je ku­
pi na jakiejś mijanej stacji, zdają isię 
mieć inne i obce oblicze. Jedzicmy yv 
świat —  po -odpoczynek, po  ciszę, po 
wytchnienie. P rzy  dworcach, w  ogród 
kacli kolorowi nu plamami odcinają się 
zakurzone ku  iały —  lasy, rozgrzane 
słońcem, pachną mocno żyw icą  —  m i­
gają, mijane lvv pędzie, łany zboż, jakieś 
pasące się krowy, całe p o la  koniczyny 
nawpół n ag ie  dzieciaki., brodzące yv stru 
mykacii... Lalo, nareszcie —  lato!

Zmęczone serca pragną zapomnieć

wać sama, czy ti z ni na północy, g ilzie praoo- 
w.ily takie jednostki, jak. nieustraszona peo- 
w iaezka Jiidwigii Tejszerska (,.D ziun ia1') ,  k lóra 
wysadzała bolszew ikom  mo-sly i joko  17 letnia 
dziewczyna, potra lita  zorgan izow ać i uki-yć w 
lasach oddział parły/ancki. t n itow ana cudem 
z „czerezw  yc-zitjki", zginęła, zastrzelona pod- 
idifptiie, z lyiu. prz-ćz kom isarza bolszew ick iego. 
Śliczna, intiida lioliate.rskli d ziew czyn a —  h ar­
cerka.

A dziś —  rozbr-m iew a pieśniam i harcerskie- 
mi In w S-pale. D z iw ią  się goście zagraniczni, 
nglądając dorobek ty lo le tn ie j pracy harcerzy 
polskich; b iato-am arantowę chorągiew k i łopocą 
pod sosnami —  i Coraz lo  rozlega się radm ny 
okrzyk pow ilau la : ..To ty TT ...Nareszcie,, po is- 
!ueh....“  „Pamiętasz,.? P am iętac ie? " Dziś już do 
rośli ludzie...

P i 7 :--z las idą szeregam i dziew częce zastępy 
.—i- pty-nie pieśń, znana tak dobrze nam (wszyst­
kim ■

Naprzód dziewczęta, precz z bezczynnością.
Podajm y .sobie siostrzaną dłoń...
\ow  : T) ki: ] !<■ 111 . D ziew czynk i -—  te, które 

przyszły, już na gotow e, a olne żvcię, które nić 
znają lęku p rzed  zdradliw y m strzałem  w plecy, 
z za węgla j ikiogo.ś. /bryzgali' go krw ią, domu...

Nasze m iodsze siostry J Janirka.

o okrucieństwie m in ionej wiosny. -Cię­
żar *na ,Auśży staje :się lżejszy w  obliczu 
cudów lnta Na Dolach koszą traw y —  
mocny za pach w p ływa przez okna w a­
gonu. A  na wsi — na wsi, jak  dobrze le ­
żeć pod .'Siarami drzewam i i nie myśleć 
o niczem! Je.d/iemy na urlopy. Czekają 
na nas ko lorowe kajaki —  czeka rzeźwią 
cy pow iew  szmaragdowego morza... Cza 
seni powraca ból, z falami wispominień—  
a przecież śmiejemy' się —  do słońca, 
do pól i kw iatów . Śmiejemy się, ży je ­
my, trwamy-.

Tak ie  jest prawo życia i w  tern jest je ­
go równowaga i siła. Nie wolno zachwiać 
1-ej równowagi. Trzeba powrocie miedzy 
żywych  —  do pracy, odpoczynku, po ­
wietrza i słońca.

I  trzeba żyć tak, żeby móc w każdej 
chwili zapytać siebie, czy  z czynów  na­
szych by łby zadowolony Tein, którego 
imię —  zawsze żywce —  jest Dumą i 
Świętością największą Narodu.

Każda wielkość tworzy legendę. 

Idzie ona w parze z wielkością, dą­
żąc z nią do grobu  —  na je j  grobie  
stoi, jak wierzba płacząca, w g ro ­
bie jeszcze strzegąc w ie lk o ś c i '.

JÓ ZEF P IŁ S U D S K I („R ok  1853").

■

P R O S T E  S Ł O W A
Prostemu słowy mówisz do mnie, świecie!
11 szystkie twe cuda, Wszystkie twe

piękności
mogę tłumaczyć na bajki dla dzieci. 
na mowę dobrej, słonecznej radości.
Rzeczy m ądrych, dalekich straszy mnie

zawiłość —  
Powtarzam z toha słowa proste i naj­

szczersze,
Cichutkim szumem żyta kocha m ja

miłość, 
I zapach kwiatów pisze m o je  wiersze

W  K\imvid-MićkU‘\viczowa

„Jest dziwny czar ' wiełkiej p rzy ­
rody, gdy człowiek czaru nie za­
kłóca''.

JO ZEF P IL S r n S K I  ^CziTenioszicO44.

KRONIKĄ
—  Zakończen ie r im o w jeh  prac św irfłico - 

wyeh. 'Dnia 16 czerwcu rb. odbytu się wspólne 
zebran ie iiiiędzyśw ietiiaoiwe «  obecności dek-ga 
ta In.spektur.atu Szkolnego —  O świata poza-szkol 
liti-na.m . W iln o , p. Konopnick iego. O prócz m ło ­
d zieży  ze świetlic, — obecne b y ły  panie ,z Z »  
rządu Z P O K  o raz rodzice św ietiiczan.

Pierw szą część w ieczoru  pośw ięcono uro­
czystemu uczczeniu pam ięci Mar&załka. Po  p rze  
mó\yien.u kii row n iezk i referatu  w ychow ania  obv 
w atehkego  Z. P. O. K p. Skw arrzyńsk ie j. m ło ­
dzież z poszczególnych  św ietlic  odczytała szereg 
w y ją tk ów  z pism  M arszałka oraz w ypow ied zia ła  
oko licznośc iow o w iersze

V drugoj części w ieczoru  —  zakończono 
konkurs ddbrego czytan ia książek i gazet. P o  
przem ów ien iu  dolegała Inspektoratu Szkolnego 
p. K onopn ick iego  —  ottbyio się rozdan ie na 
grod uczestnikom  konkursu. \a zakończenie 
członkin i św ietlicy im. \i ć liri-tSklodowskiej 
wygłosiła  refenat ,,'Co nam daje ks ią żka ‘f ‘ ;

N agrody jn izyznano 11 i H I. N agrody I I  o- 
trzym a li: Irena D ałkowska, Mar ja  'Jasińska i 
Żyiulul Jan. \ ag rod v  I I I :  H ryn iew iczów n a W an  
da. K op ie jc iów n a Wlanda i W iszn iew ska K az i­
miera, Na okres letn i za jęcia *w św ietlicach zo ­
stały zaw ieszone. Część m łodzieży  w yjechała  na 
itbozy w ychow ania fizyczn ego .

Zaznaczyć należy, że Jw ie tlitzan ie  bra li go ­
rący udział we \\*szvstkioli uroczystościach ża łob  
nych i jezhizili do K rakow a, b y  z łożyć  lhołd 
n Irum ny W od za  i w ziąć udział w  sypaniu  K op ­
ca.' W rażen ia  z wycieezjki do K rakow a zorgan i 
kowanej staraniem  Zw. P. O . K , napisane ,prze.z 
jednego z uczestników —  .świstliczan —  umieś 
cim y w  następnej „k o lu m n ie "

— ° o ° —

U w aga  Panie, jadące nad m u r ie !
Związek ^Pracy Oby'\vatelskiej Kobiet
Oddział w Gdymi —  zawiadamia o u- 

rucliomieniu schroniska turystycznego 
we własnym lokalu w Gdyni, przy Abra­
hama 39 I  p. Można tam za niewielką 
opłatą mieć nocleg, śniadania i kolacje.
I ak pojedyńozh osoby, jak i wycieczki 
zb iorowe -—  znajdą w ischronisku Z. P. 
O. K. miłe przy jęc ie  i opiekę.

W ięc  pamiętajcie: Gdynia, Abrahama  
39 —  I piętro.

£> #  o  f i? € : fir

Polacy amerykańscy w hołdzie Nieznanemu Żołnierzowi

Dmlegaci N fłoJzieży iPfllskiui z Zagranicy, b iorący  udział w kon ferencji zw ołanej przez Św iatow y Zw iązek  Pn iaków  z ZagraiiH-y z ło ży li w npęcmości przedslaw  lcieli Swialowngto iw  . P o iakow  
/ Zagranicy, w ien iec na g lo b ie  N ieznanego Żołn ierza , ż to ży ła  rów n ież w ien iec w ycieczka K upców  Polskich  i Przem ysłow ców  ze Stanów Z jedn oczon ych , łączn ie z k ilkom a inn<-n.i orgun'- 
zaejami przomyslow-mm polsk iem i z Am eryk i (zd jęc ie  2-lgi-cj. Podczas sktiMlauia w ieńca oiieo.nl byli przedstaw ieiele Św iatow ego Zw iązu  P o la k ó w  z Zagrań, oraz Izby llan d l Pol.-Am er\ kańskiej.
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Wiadomości gospodarcze
Konferencja 

v  sprawach finansowania eksportu
W  dniu G hm. odbyta sią w  Izb ie Przem ysłu  

<vo-lla m ilowe j w W iln ie  kcMiferencjo m ie jsco­
w ych  eksporterów  i. udziałem p rzedstaw 'tie la  
Pow iern iczego  T ow arzystw a  Peteks" 7. Witt-, 
a a w y  w sprawach finansowania eksportu.

Przedstaw ic ie l ,,Peteksu“  przedstaw i! zebra 
trn il cele i zadania Tow arzystw a , om ów ił trud 
no.ści, Tii które napoilyka Gibsonie eksporter śre 
liii i drobny p rzy  staraniach o k redyty bankowe 
i # )  j.iśnil m etody iwąpólprncy .Pcteksu’ ', jak o  
Tow arzys tw a  P ow iern iczego  z < ksportenm ii 
wz,gl. z tran kam i.

W  dalszym  ciągu ro fera lu  podniesione zo ­
stały okoliczności k tóre hłim ują w chw ili obe 
cnej kredytow an ie eksportu przez b a n k o *o ś ć  
pnń-dwową i prywatną i 7 us t ana  w ano sie nad 

„futm adin  finansów., k torchy odpow iada ły  struk­
turze eksportu naszego okrcygu. W  dyskusji pod 
n iesione zostały różne koncepcje odpow iedn ich  
ułatwień dla pnszczegćriiiiyoh branż. —  bliższe 
/aś nm ów ien ii wszystkich szczegó łów  miału 
m iejsce na indyw idualnych  kon-foruniijnch przed 
stuw iciela „P Ś ftk s ii"  z reprezeniUintainii poszczę 
góinych firn tj k lóre  si(; odl>\ ty w  lym że dniu y\ 
lokalu l?b\ Należy podkreślić, że do akcji .Re­
laksu " .samorząd gospodarczy, a zwlaszclzli Izba 
Przem .-Iland l. p rzyw iązu je  duża zn..czenie, gdyż 
jeb  w skazu je dolychezaisowe dośw iadczen ie w 
szeregu gałęzi naszego przem ysłu istotną Irud 
nością eksportu jesl brak k redytów . W spólprii- 
/a banków  z odn-ośnemi firm am i nie m oże się 
rozw inąć ze yyzględów loisiurriiyell jak to brak 
zabezpieczenia względn ie potrzebny li dla lego 
celu dokumentu w eksportow ych , Nalomia.sl po­
średn ictwo Tow , P.ow ierniczego m ogłoby usuiiijć 
te trudności i uelastyoznić całą współpracą ban 
kYtwości z naszym eksportom . .

 0()0-----

Zniżka  tary fy  kole jowej  d la  przewozu  
grzybńff  świeżych

Dla podniesienia gospoilai (Czego ntisze j wsi 
p ierw szorzędne znaczenie ]K).siada rozw iązan ie 
prolilem u w a lo ryza c ji t. z*v. a r l.k u ló w  drugo- 
rzędnych. jedną z n ajw iększych  p rz e s A ó d  sta­
now ią p rzy lem  często koszta przewodu k o le jo ­
wego. szczególn ie wobec tego. że chodzi tu w 
w ielu  wypa-dkaeh o artyku ły s.zybko sic psuja.ee, 
które w inny być p rzew ożon e  poc iągam i ruchu 
osobowego.

M iedzy imienni, trudności pow yższe  byty od­
czuwane przy rea lizac ji.sprizedaży  grzybów . To  
też zain teresowane s fery  oddayyna czyn iły  sta­
rania o uzyskanie m ożności p rzew ozu  grzybów  
na ćk.S] ort ar.ą.z do k ra jow ych  p rzetw órn i — • 
pociągam i oscbow cmi, iliez pob ieran ia przytem  
dopłaty » V t  do stawek dla p rzew ozów  p oc ią ­
gam i lou  a row -m i. Starania le byty pop ierane 
przez Izbę P i zem ysłow o-l land low ą w W iln ie  
uraz spotkały się poparciem  W il. D yn  kcji Ko 
le jow ej.

Postulat ten został obecnie częściow o uwzglę 
iln iony, m ianow icie  w jednym  z ostatnich- 11-rów 
D zienn ika T a ry f  i żiar.ządzeń Koli jo\vych (z dn. 
t s . r t  li. r. Nr. 25) ogiosizona została la ry la  
b 1(> a. która dla .-przewozów g rzyb ów  1111 eks­
port i do p rzetw órn i kra jow ych  —  redukuje d o ­
płatą za p rzew óz pociągam i osuhowem i z. 25%  
Jo 10%.

Kredyt zaliczkowy i rejestrowy
w r. 1935-36

W  roku gospodarczym 1935/36 poło­
żony zastał większy, niż dotychczas n a ­
cisk na rozprowadzenie kredytów  zasta­
wo wycli i za liczkowych na produkty roi 
11 e. Miarą zwiększenia wagi, jaką p rzy ­
łożono obecnie do lej fo rm y  kredytu  roi 
niczego s-ą zarządzenia i postanowienia, 
zmieniające dotychczasowe warunki, na 
jakich rolnicy mogli ikorzystać / poży ­
czek pod zastaw zbożowy, lub pod po.sta 
cist zaliczek zbożowydh

Przedewszyslkietn postanowiono ob­
niżyć znacznie koszty k m lj tu. Przopro 
wadzono lo niotalko przez obniżenie s io  
p$ procentowej, ale i przez przerzucenie 
wszelkich kaszlów dodatkowych na 
Skarb Państwa. W  wyniku tego ustano 
wiotiOj że rolnika może obciążać jedynie 
stopa 3 proc. w .stosunku rocznym.

Jak wiadomo, ogólne koszty prz\ kro 
dycic re jestrowym  wynoszą w woje  wódz 
lwach zachodnich —  10.1 (i proc., w  in­
nych zaś —  8 85 proc. W ynika 'bid. że 
instytucja rozprowadzająca będzie m u ­
siała o trzym yw ać dopłatę 7.10 proc., 
względnie 5.85 proc. w .stosunku rocz­
nym. Za ada pokrycia tych kosztów 
przez Skarb Państwa pociąga za sobą je 
szcze inne u łatwienia dla ro ln ików a 
mianowicie, że opłaciwszy oprocentowa 
nie w w ysokości-3 proc. nie potrzebują 
już za jm ować się form alnem i czynnoś­
ciami. połączonymi z ich pokry wanim i, 
uzgadnianiem ich wysokości i t. p.

Przy  kredylach zaliczkowych —  wo 
b-e-c braku umowy nolarjalnej, oraz -sza 
eunku —  koszta ro/islad tją się w spo- 
•sób nieco d < ł m j e  dn a k że ni c są o

Saldo dodatnie za czerwiec

wiele niższe, igdyż rozprowadzenie doko 
nywa się za pośrednictwem mniej spraw­
nego aparatu kredy toyvego, a żalem po­
chłaniającego w ięk-zy procent na pokry 
cie własnych kosztów.

Natslępiną zmianą w losu iik j do lat 
ubiegłych jcsl zwolnienie dłużników od 
obowiązku przedstawienia przy ubiega 
niii się o kredyt dowodów płaeenia rat 
podatku gruntowego. Jak w iadomo, roz 
porządzenie Pana Prezydenta Rzeczypo 
spoi i lej o rejestrów ym zastawie rolni- 
cz\ m wprowadziło  przepis, że przedmiot 
zttsiawu może podlegać zajęciu egzeku 
cyjnemu jedynie dla zaspokojenia wie-' 
czytelności Skarbu Państwa z tytułu p o ­
datku gruntów ego, inti ją łkowogo  i prze­
mysłowego. Iislmenie tego przepisu zinm 
szttlo instytucję rozprowadzającą do żą 
dania, aby rolnik przedstaw.! dowód, że 
nic posiada takich zaległości, ki liro m o ­
gą być powodem  zajęcia zastawu. Obce 
nic ministerstwu) skarbu poleci urzędom 
skarbowym, aby tego rodząiu należnoś­
ci nie by ły  ściągano przez egzekucję pro 
duktów zasław iom  ch. Decyzja la titnożl 
w i instytucji rozprowadza jącej zrezyjuio 
wonie z żądania lyinczasowycli dow o ­
dów .

Rozszerzono również w roku bieżą- 
eyjn łistę przedmiotów, mogących podle 
gać zastawów i dla eetów kredytowych.
Objęto więc !ą lisią także i nasiona o le i­
ste, a m ianowicie : rzepak, rzepik, siemię 
lniano i siemię konopne, a pozalem row 
nież gry kę i rośliny . strączkow e, jak 
groch, peluszkę, łubin i fasolę.

Podział kredytów inwestycyjnych  
Funduszu Pracy

Kredyty w  sumie 20.150 tys. zł., jak ie  
l‘ undn.kz Pracy otrzyma! z wpływów7 P o ­
życzki Inwestycyjnej na uruehoiuieiiie 
dalszych robot publicznych, zostały po­
dzielone n i poszczególne rodzaje robót 
w następujący sposób:

Na roboty wodociągowd-kanaliz ics j 
ne przeznaczono 9.478.000 zł., na budo vę 
chłodni, rzeźni i targowisk —  1.294.800 
t-1 UH urządzenia komunikacyjne —
415.000 zł., rozbudowę ulic miejskich i 
roboty z iem n e '—  6.785.500 zł. p rzygo­
towanie terenów Irndow la ind i 1.302.000 
zł. i wreszcie roboty różne —  241.200 zł.

— OQO-----

Produkcja I handel lnem 
w Łotwie

Łotew skie  s fery  rządow e p rzystąp iły  do re­
o rgan izac ji p rodukcji i handlu lnem. Lo lew sk i 
in in -s ler ' ro ln ictw a opracow ał p ro jek t nowo. u- 
slnwy o regu low aniu  iiandlu lnem. oraz je go  
kontroli. Celem  now ej ustawy jest uzdrow ien ie  
slosnnkuw w źli kresu- liaiuliu 11 non o raz stw o­
rzen ie podslww do s lab ilizue ji cen lnu bez ucte- 
kimia sią d() u tw orzen ia m onopolu Jmi.

 OOO-----

Nowel izac ja  systemu w y d a w a n i a

wynosi przeszło miliony zł.
Bilans 'handi uzagran icziiego Polski i *  m, 

(ułańska według Ijm czasow y i li ob liczeń  Ctow 
nego Urzędu S liilys lyoztiego  w czerwcu r 1). 
ziMukn.it i? m s ta l stthtem «I« datnh ni wrwy.soknśei 
2.061 tys. . i Frzyw b  żiono 2:51.1)70 tonu towu 
rów  o wartości 7(5.879 tys. zł., natom iast w y w ie ­
zieni;) z Po lsk i 1.(11)6.574 lonnv low arów , wurlo- 
ści 7<S.1U0 tys. zł.

W. (KirówOuiniii do maja r. ’1> zwiększył się 
a erci'iM '11 wywóz ił  10.680 tys zł., a przywóz 
zwiększył si,ę o 6.792 tys. rł.

Z\vii,'ksz\'ł s-ią w yw óz nastąjiującyeli a rtyku ­
łów : hekónów  o '2.2 m iljon  zt żvln 'o 1.4 innj. 
zt., nn sła o 1,4 n iilj. d  eukr.u o 0,8 mdy. zt., 
bali, desek, lat, opol.ów o 0.7 ln ilj. zt., pszenicy 
o 0,0 ln ilj. zł-, tkanin w chiianych. iió lwetn ia- 
nycii, odizieżoiwycti o 0,0 m ili, zt., to rn ierów ,

d\kl o 0,0 m ilj, zł., ja j, p tactw a o 0,4 m ilj. zł. 
p rzędzy w ełn ianej o 0.4 m ilj. zł.

/m m ejszyt się w yw óz s iatzam i-am onu o 0,9 
m ilj zi.

Zw iększy ł sią p rz j w óz nasląpującycii a r ty ­
kułów .niied-i idatdiy m iedzianej o 2 m ilj. zł., 
skór surowych o 1T m ilj zł., w ełny owe-zej su­
row e j liicpra iie j o 1.4 m ilj. zf., skór 1'utrzanycli 
o 1.1 m ilj. zł., ryżu o 0.0 m ilj. zł., żcdaśWu o
0 i m ilj. zi., żelaza i siali o 0.Ó m ilj. zł. kawy 
io 0.4 m ilj. zi., od ]iadków  >yetiiia'iiyCli o 0,4 m ilj. 
zbOych.

Zm niejŁzyt sią ]irzvwć»z m isląpiij jcyeh  a ityku  
lów : [Himarańcz i eyLryii o 1,1 m iljon  zł., maszyn
1 aparatów  elek trycznych , oraz p rzyrządów  i 
ich części o 0.0 m ilj. z ł . , -garbników (bez drewna 
g.ićbarskiego) o 0 4 mil j. zł. i w ełny Owczt j p ra ­
nej o 0,4 mil j. zł.

Izba P rzem ysłow o-H an d low a  w  W itane po­
daje tlo w iadom ości lirm  zainteresowanych, iż  
Min fes* er s i wo - ka rlur n ow elizu je  obecnie dotyeh- 
czas.iw iąjysLem  slosowunia jK izwoleń na praw o 
p rzyw ozu  w ten .sposób, że pozw o len ie  b ędzie  
mogło służyć t y lk o 'do jedn ej, odp raw y celnej. 
U rzędy Celne nie będą lum orow ae odp isów  po- 

- 'zw o b ii na p raw o  iirzywolzu. P ow yższy  system 
zaczn ie obow iązyw ać  od I październ ik  i r 1). 
i będzie odnoyił sic; do pozw oleń  z dalą 1 paź­
dziern ika i późniejszą.

W ,/wujzku z kam im porterzy  pow inni jirzy 
składaniu odnosili cli podań podaw ać rów n ież 
ilość odc inków  p ozw d en ia , stosow nie do poszczę 
gó lnych  odpraw  celnych.

im porte rzy  już w chwili erboeuej .powinni 
składać lak ,o podania w celu przystosow unia wię 
do mających późn ie j  obow iązywać  Jirzeplsówy 
któro będą obow iązywać  w  całej rozciąg łości. 

— OOO-----

Świat spożywa mufel 
kawy

Ciiełda now ojorska kawoiwa i cukrow a o- 
••enia spożycie  kaw y w r. 1934 na 20.79 nuijnnów? 
w orkow  co oznacza spadek o l,8 t  hi Hjom w ]>o 
lówjnafiin z rokiem  1 tiÓit. Spożyeie  kaw y . padło 
>v I SA z 11: 36 m ilj. w orków , do 10.(58 nnlj., 
a spożycie rcW/zty Ssyiatta z 11.27 m ilj. do 10 .il 
m iij n a  w ark iiw  1’ rodukcja kaw y w  H ra/yiji 
zjradla z 17.01 do 13.a m ilj. w orków . T ego roczn e  
zb iory kaw y w B razy lji oceniane są na 18.67 

aiilj. w orków .
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P R Z  E G  R fl  H fi
Potu 3Ść współczesna

Barczyński opowiedział w.s/.,stko.
— • \igxty tnie daruję sobie że nie usłuchałem Li- 

pow ieek i igo  i nie iioszediem do domu. S] onezony 

id|('la ze mnie.
—  Tłuk, panie szanowny /le się stało, właśnie —  

mów it w (a m v-leniu portier. —  Nie trzeba byto... 

tego, jak się nazywa, weiliod/ić do ogrodu, właśnie..

Upłynęło kitka godzin.
Koto południa pan Skałkowik i znów zaszedł na 

górę.
—  Te le fonow a ł L .pow iecki.

—  I co?
- O w,z.ystkiem już wie i nie pozwolił sonie opo ­

wiadać. FNiwiedziat tylko, by pan bezwarunkowo nit 

oddalał się ,z tiotelu.
Zaczęli obaj omawiać sytuacje, lecz wkrótce roz 

m ow ę  przerw-ał kn telefon. Portjera  wzywa li  nadół 

aliy przy ją ł gościa.
Schodził wolno, lecz w pewnym momencie Iwarz 

mu się rozjaśniła.
—  Moje uszanowanie panu inspektorów i

—  Ilzień dobry, panie Skałkowski —  odpowi 
dział przy jaźn ie Dronicr. wyciągając dłoń na p rzy w i­

tanie. —  Co now ego  Ma pan zmartw ioną minę.

—  Właśnie, żeby tak prawdę pow iedzieć —  zni­

żył głoik do szeptu —  zdarzyła się u mis nirzw-ykłn 

rzecz.
—  Co lakiogo? .

Skałkowski był ■i.iczęśhwy, że przecież można się

przed kittiis wygadać. Oparł dę głęboko o ladę biura 
i zaczął szeptem opowiadać całą historję. O pow ie­

dz, iat w >z.y stko, co ię działo od wyjazdu Oromera 
aż do porwania paniny Wytszowieckiej.

— • A  najciekawsze ■ dodał że ten Barezynskl 
zaklinał mi sic na wszystkie Świt lości, że nie jesl 

Gordonem.
-—  1’ itn Barczyński jest 11 siebie? —  spytał spo ­

kojnie Dromer.
—  rI’ak jest, panie inżynierze.
Dromer spiesznie poszedł na górę.
Przyw ita li się bardzo serdecznie.
Barczyński musiał uzupełnić in formacje Skałkow- 

skiego. których Dromer słuchał bardzo uw .żnie, ale 

czesło przerywał dopytując się o każdy szczegół:
—  Będziemy czekali —  oświadczył na zakon 

ć,'zenie.

Zebrało się dum kwe.slyj które męczyły Barczyu- 

skiego- P róbował je wyjaśnić. Tak  samo zwróciłby 
się do kaiżdego, do kogo miał zaufanie, jednak ogól 

nikowe lakoniczne odpowiedzi P rom era  nie zachę­
cały do dalszej rozm owy.

Z perzonny sądząc inżynier zdawał się nie prze i 

mow ai losem panny W yszow  teckiej. Pozostał jednak 

w pokoju Barczyńskiego, nie zaglądając nawel do 
swego numeru W y p y t y w a ł  o różne sza*zegółv, nit- mu 

jąct nie wsf>6łnogo z tem. co w tej chwili dręczyło

młodego człowieka

Barczyński pamiętttl jednak, że D rom er  kochał 

s ię  w Doli i u n ik a t  w swych odpoyyiedziacb wszyst­

kiego. eo m ogłoby wskazywać na jogo bliższy .stosu- 
nt k z panną.

Wikońcu rozmowa s ię  urwała i s ie d z ie l i  bez stó­

wa. Długie, itciążl.yye m ilczenie przerwał telefon. 

Zdobi zatelefonowano, że do pana Barczyńskiego 
kJos przyszedł

—  Proszę przysłać go na gorę.

Po Chwili Wiszedł młody mężczyzna z kafegorji 
łych, co w okolicy Dworcu Głównego w sekrecie 

snrzedają zapalnicziki. Mial minię pewną siebie na­
wet bezczelną, wcale nić harmonizującą z wyąladem 
zew nęfrznym

Zn wahał się widząc przed sobą dwie osoło ale 
widocznie poznał z opisu Barczyńskiego, bo postąpił 
ku nienun.. zatrzymał się i spo jrzał znacząco na l ) ro  
mera, dając do zrozumienia, że ma poufną sprawę

—  Czego pan chce? —  zapytał Barczyński.

Pr/ybyh po raz w tóry wskazał oczami na Dro
mera.

—  Może pan mówić.
—  lAnglja —  Mgąni.słan,

Dromer wstał, zamknął drzwi  i schował klu > do 
kie-szeni.

Młody człow iek zauważył to. Obracając v pal-ach 

zathiszezoną dżokiejkę, co fnął się pod d rzw i i n iespo­
kojnie spoglądał na Obu lhtyżezyzn

(I), c, 11.).
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Rejestracja wyborców do Senatu ^ I l l i a  Z DÓl bite V na W iM S Z C Z JZ llie
ie  nsiSH »rvrnw n ionVCh d o  W v ł>0 *  •R ejestrow an ie  osób uprawnionym i d o  w yb o  

rów  /senatorów posuwa się w szybkiem  tempie 
n a  ]«* r ó d  D zień w czo ra jszy  byt rekordow y. Za­
re jestrow ało  się w ciągu dnia w czora jszego  1l*1 
osób. Łączn ie  w ięc  w  ciągu p ierw szych  3 dni 
re jestrac ji za re jes trow an o  280 osób.

Likwidacja nieiacaowycti 
i&rsUatóv rzemieślniczych

Ostatnio W ileńska Izba Rzemieślnicza pod 
dala fachow em u przeegzam inow an iu  rzem ieśhn 
k o w  p row adzących  w anszlaty. Egz-aminy odbyły 
się za rów n o  w W iln ie , jak  i na p row in cji. P rze ­
egzam inow ano przeszło 800 osób, z czego za le­
d w ie  k ilkudziesięc iu  uzyskało notę m edosta 
teczną

O koło 400 rzem ieśln ików  p r o w a d z ą c y c h  w ar­
sz ta ty  n ieo fic ja ln ie  uch yliło  się od egzam inów . 
Zakłady ich będą w n a jb liższym  czasie wr dri dze 
p rzym u sow ej z likw idow ane.

Siali loota P. K 0 Nr. 146.111
na pomnik Marszalka Józefa 

Piłsudskiego w Wilnie
Stan  i  dn ia poprzedn iego zł 11.121,48. 

Sąd G rodzk i w  Łużkach  11,50; Sąd G rodzk i w  
Jaszunach 11.40, Sąd G rodzk i w  Iw ieńcu  9.2u 
Sąd O k ręgow y  w- W iln ie , W y  ci' Zamu-jsc. w 
L id z ie  0.30: Śąd G rodzki w  Gpsie 11.80 sąd 
G rod zk i w Postaw ach  27,25 .lózet P ro k o p o w ic z  
na oz. I  rzęou iProbicm z. 9,00; S łow a.zyszen .e  
jRodzina M o jsk ow a - 25,00; Zroszenie pradawni- 

k 6w  Państw ow ych  Banku Bola. w  P iasku  641,20, 
Marta S idorow iczów n a  ; W iln a  25.00: Szkol? 
Pow szechm  N r 8 w  W iln ie . łk2<fc Sąd G rodzki 
»  W ile jc e  .37 40 Zarząd W ięz ien ia  na Łukisz- 
kach 106.00; [Sędziow ie i P roku ra torow i' Sądu 
O k r  w  W iln ie  400,45; U rzędn icy  Sądu Okręg 
w  W iln ie  404,65, W . Łopaslszyński z W .Pru  15,00. 
S lan konta na dzień 8 liju-u r. b. z*. 12,865,88.

Z białoruskiego życia
  N a  tł S. B. w  W iln ie  w  tvm Toku otrzy­

mali dyp lom y m agistersk ie U Anastazja  H anry- 
itówna, ukończyła przy rod ”  m atem atyczny wy 
d ziaŁ  specja lność —  m atem atyka : 2) Tam ara 
T yszk iew ic zów u a  p rzyr. imat., spec. - p rzyroda ,

Anato l K arn iuk  p rz jr .-m n t, spec j. —  ctaenm
4) J óze f K ł a g i s ż ,  hum anistyczny w v d ,  sperj. 
Jiistorja; 5, Jan Chworost, luim wydz,., specj.—  
literatura. 6) Joachim  Skurat hum. w ydz. specj. 
rom anistyka

T ego ż  roku ukończył U n iw ersytet w  P o ­
znaniu  i otrzym ał tytuł m agist»ą  prawa Aleksy 
.n iszczyk , k tóry tera z pracuje nad zdobyciem  

doktoratu . ' c >
  U łw ory  wszechświatowej literatury po

hiał<»”uaku. Państw ow e W yd aw n ic tw o  Sow. B ia ­
łorusi p rzystąp iło  d o  w ydan ia  w  tym  rok .' u- 
w o ró w  k lasycznej w szech św ia tow e j ' te ra 'a ry . 
Zosta li ju ż oddani do druku; „H am let ‘ Szeks­
pira, „M ałżeństw o F ig a ro " —  Beaumurchnis, 
>rzygotow u ją  się jeszcze  p rócz tego tłum aczenia 

, I lja i.y " , „F a u s t" 'i inne
. . . . . . . . . . . . . . . . . i m t Ł  u

;  Teatr Muzyc7ny ^LUTNIA ^
D z i ś  £

W ieczór K. K r u k o w s k i e g o  |
z udzia łem  I. D a rl ic z ó w n y  ^

WWW! WWITWWWWWWWWTf*

na Kopiec
11 lipca fb. r wy jecha ła  w składzie 

wycieczki garnizonu W ilno  delegacja z 
5 ip. p. Leg. do  Krakowa w celu zło/enia 
hołdu Pierwszemu M arszałkow i Polski 
Józefow i Piłsudskiemu oraz w  celu wzh; 
cia udziału v\ sypaniu kopca na Sowiń- 
cu.

Skład delegacji: 2 oficerow 3 podo­
f icerów  i 85 legjonis'tó\v.

Delegacja zabrała z pułku urny z zie 
mią z ważniejszych pól b itewnych 5 pu ł­
ku na W ileńszczyźnie w  celu złoiżema je j 
na kopcu w  Sow ińcu. Z iem ia  została wsy 
paną d o  urny uroczyście w  obecności 
wszystkich, k tórzy  podpisali akt w ło żo ­
ny do urny. Treść aktu brzmi:

„Pod mzkazami Naczelnego W odza Pierw  
« tego Marszałka IVd.ski Jóretu Piłsudskiego pią­
ty putk piechoty legjonow tocrył 1/ez.rie r zwv  
ei-skie boje o  wyzwolenie Ziemi W ileńskiej 
z pod najazdu Moskwy. W ' walkach łych w  roku  
1919 dowodził pułkiem m ajor Stefan Iłąb Bier-

Marszałka
nurki, a  w  m ku 1920 —  kapitan Stanisław  
Skwarezyńskl. U rna ta zawiera ziemię z waż­
niejszych pól bitew pułku na Wileńszczyźnie:

U d a  17.IV.1919 r. —  28— 29 IX 1920 r.
W ilno  19— 23.IV.1919 r.
PodbnnŁ.ie 6— 7 V.1919 r.
Dryssa 1— 10 IX 1919 r.“

Akt iteu podpisali dowódca pułku 
oraz o f icerow ie  i podo ficerow ie  pułku, 
którzy brali udział w walkach 5 pułku, 
następnie delegacje pułku, k tóre ziemię 
spod wym ienionych wyżej miejscowości 
uprzednio pobra ły  i p rzyw ioz ły  oraz de 
legacja pułku, która urnę do Krakowa 
zabrała.

Urna sporządzona z w\ nalanej gliny 
w stylu iregjonalnym z następującym na 
pisem: „Ziemia z ważniejszych pól bitew 
5 pułku piechoty Legjonow na Wileńsz 
ezyźnie“‘, oraz .miejscowości i daty —  
jak w  akcie.

Z życia Polonji zagranicą

IV  sejm ik  Centralueg j Zw iązku  P olaków  w  Bra zy lj i  w  sali Zw iązku  P o lsk iego  w K lirytyfcie.
P rzem aw ia  poLsei K P. dr. Grabowski.

Na wileńskim bruku
ZEM STA NA PROMIE, 

kom unikacja pomiędzy wsią Lcśniki a mia 
stem odbywa, się przy pomocy promu. W czoraj 
wieczorem mieszkaniec wsi Leśniki Rafa ł Śle 
dziewski, wraeając z miasta do domu, musiał 
przeprawiać się tym promem. Akurat w tym 
samym czasie wracało do Leśnik dwóch innych 
mieszkańców tejże wsi, którzy m idi z Sledziew
skim zatarg

IN urazie nie przeszkadzali oni Ńledziewskie mu 
do zajęcia miejsca na promie Gdy jednak pron. 
znalazł się pusrodku rzekli, napadli na n :ego i 
zadali mu szereg głębokich ran siekiera. Prom  
li i k szybko doprowadził prom spou roteri do 
brzegu, gdzie dz> ciężko rannego Siedziewskiego

Ponury dramat bezdomnej
■fnegdaj donieśliśmy o tem. żr rybacy wpo- 

bliżn Grzegorzewa wydofcyli z '  ilji zwłoki ko­
biety W wieku 45— 50 lat. Topielica m iała na 
«obiV  czarną suknię, bez bielizny.

Ustalono że były ftt zwłoki niejakiej Warty 
Falkowskiej, pochodzącej podoimo ze .-oaro 
•sicie która od pewnego czasu znajdowała się 
w W Un ie z mała. 5-Ietuią córeczką.

Co sprowadziło Falkowska do W ilna?  —  
nikt nie wiedział. Nie chciała mówić o  swej prze 
czloścf oraz o powodach, które zmusiły ja Jo  
przybycia tufnj. T ułała się po mieście bez daeliu  
»iad głowa, cierpiąc chłód i głód i żyjąc w ostat­
niej nędzy.

Falkowska Jwukrofnle usiłowała porzuć, ć 
dziecko. W  obu wypadkach zatrzymywano ją  
i  przekazywano policji, która wszczęła przeei’ - 
ko niej dwie sprawy o  usiłowanie pn. :tu t-n-a 
dtierią. Tymczasem warunki istnienia fa łk o w ­

skiej stawały się z dniem każdym nieznośniejsze. 
Szczególnie dużo kłopotów sprawiała córeczka, 
która wym agała opieki. W  ńwezas w  sercu zroz­
paczonej kobiety p o w s ta ł straszny plan

Udała się wzdłuż l\ ilji w  kierunku Rzeszy 
Znalazłszy odpowiednie miejsce usiłowała có­
reczkę ułopić. Krzyki dziecka zwabiły znajdu ją 
cie się niedaleko kobiety, które zmusiły nie­
doszłą dzieciobójczynię do ucieczki. Porzucone 
dziecko przywieziono do W  iinu gdzie z polecc 
nia Opieki Społecznej ulokowano w przytułku. 
Falkowska zaś zginęła. Znaleziono je j zwłoki 
dopiero onegdaj w  W ilji.

/marla, niedoszła dzieciobójczyni zdradzała 
nieprzeciętną inteligencję. Policja wyjaśnia o- 
beenfe ponurą tajemnicę je j życia.

W czoraj zwłoki Falkowskiej pogrzebano na 
cmentarzu pod Kzeeszą. (c)

Złodziej na żołdzie „uczciwego11 kupca
V ezornj policja przeprowadziła n  w izję w  

TOifszkiunu kupca żelazem, Izaaka Wistojshiego  
(ulica Miłosierna 6) właściciela sklepu przy ul. 
Ż y d o w s k ie j  i zatrzymała go W  związku z »ein 
a r e s z t o w a n ie m  dowńulujeniy się następujących
szczegółów:

Niedawni? do policji wpłynęła skarga w ta ś -  
«ic ll firmy Stawiłi.rsU, Sosnowski, największego 
prjR-dsiębiors/wa woduciagowo-kanalizacyjnego
ua terenie niia-śta, że z warsztatów oraz składów  
firmy, mieszczących s ‘ć przy zaułku Bernardyń­
skim 4. dokonywane są ml szeregu miesięcy kra 
dzieże. Nic ulegało wątpliwości, ii kradzieży do­
konywa wobnik, który ma praw o wejścia do 
■.kładów firmy. Sprawdzając personel robotniczy 
policja nsfaHła, -,ż w  firmie od kilku tni>-sięcy 
pracuje niejaki !•;<>/,. Stankiewicz. Stankiewicz 
Wył w  swoim czasie notowany W policji jako  
g in ro d W * złodziej i aawet dwukrotnie karany 
ra kradzieże. Przed dwom a laty porzucT rze

komo sw ó j stary .fach" 1 w ziął się do uczciwej 
pra-v

Okazało się, że trafiono na w łaściwy ślad. 
Obserwac ji wykazały, iż Stunkiew iez. codziennie 
praw ie wynosi' z warsztatów kusz, w  którym  
znajdują się kradzione rzeczy Onegdaj nad T a ­
nem, kiedy Stankiewicz opuszczaj warsztaty, zo 
stał zrewidowany. W  koszu znaleziono większa 
ilość narzędzi oraz ru r skradzionych ze składn i 
ey firmy

Stankiewicz przyznał się, że jest sprawcą  
systematycznych kradzieży j twierdzi, że od  
dłuższego czasu oddawał skradzione rzeczy kap  
cowi Wlsicjskieniu, kiiirego staje znal jako pa­
sera. W isicjski dow edziaw szy  się. gdzie on pra­
cuje, zaproponował mu. by dokony w ał kradzie­
ży, a skradzione rzeczy dostarcza! do niegu. 
Za tę „pracę płacił stałą gażę pSus procenta, 
w zależności od ilości s l radziouych towarów  
i ieh wartora-i. (c)

wezwano pogotow '* ratunkowe 1 przewieziom, 
w  stanie bardzo ciężkim do szpitala żydowskie 
go. Sprawcy napadu zbiegli. (c).

W Ł A M A N IE  DO P R A W O S Ł A W N E G O  K LA SZ ­
TO R U  SW . DUCH A.

W  nocy z t l na 12 bm. włamali -się k dzieje  
do prawochcwnego klasztoru św. Ducha rozbili 
trzy skarbonki i opróżnili dw ie wajizki.

- Straży są niewielkie gdyż w  skarbonkach  
przypus rezaluie nie było więcej ponad zł. 20. a  
w walizkach znajdowały się stare płaszcze du  
chowne. Zlmte kieliciiy, znajdujące się w zakry 
stji, ocalały . ,
Polieja wszczęła energiczne poszukiwania za 
złodziejami

E CH A  W Y P A D K U  M O TO CYK L O W EG O -

W Nr. 186 „K urjera" z dn. 10 V II r. b  uka­
zała sic wzm ianka o  wypadku motocyklowym, 
jaki miał miejsce w  dn 8.VII 1935 r. przy zbie­
gu ulic Ludwisarskicj j W ileńskiej, która winę 
wypadku przypisuję p. B Siemaszko. WT związku 
z tein p. Ił. Siemaszko .uadesłal list, w którym  
uirzymuje, że winy za wypadek nie ponosi, za­
chowa! bowiem wszystkie obowiązujące przepi 
sy, eo ma wykazać wszczęte w  tej sprawie do ­
chodzenie policyjne.

,,A P O L L O " PR 7Y  U L IC Y  RADUNSKIF-I

Onegdaj w ieezorem na ul. Raduńskiej wy­
wołaj wśród przechodniów a szczególnie kobiet 
panikę nagi mężczyzna.

Gdy jeden z przechodniów zatrzymał nagusa 
i zaczął perswadować, żc nie wypada w  tajum 
„stroju" biegać po ulicach, tembardziej, że jest 
zimno, nagus odpowiedział:

—  Jestem Apollo rzymski i aczkolwiek jest 
mi dokuczliwie zimno muszę chodzić nago.

Przechodnie usiłowali zawieźć go do kiomi 
sarjatu, .staw i on jednak zacięty opór. Dopiero  
po dłuższych wysiłkach obezwładniono go i od 
stawiono do komisariatu.

Jak się okazało był to Sylwester Cz. który 
nagle zw-arjował. W ezw ane pogotowie ratunko­
we skierowało go do szpitala psychjatrvcznego.

(?)

A R E SZ T O W A N IE  C ZW A R TE G O  ZBIEG A  
Z W IE Z IE N IA  STEFAŃSKIEGO .

W czoraj po dłuższych poszukiwaniach uję 
ty został przez wyw iadowców  W ydziału Sted 
czego czwarty i  ostatni zbieg z więzienia Sie 
fańskiego —  Gryszkiewicz.

Był on właściwym organizatorem sensacyj­
nej ucieczki i dłużej od  swych kolegów pozo 
stawaj na wolności kryjąc się p *  rozmaitych 
spelunkach na pcryferjach miasta.

Gryszkiewicza skutego w kajdanki odstawio  
no do W ydziału Śledo-egw ■ stamtąd do więzle 
nia I uklskiego. (e)

Poaroż w i iy ia c j jn a  arcybiskupa  
Teodozjusta

\ r c y M v k u p  praw  osła wny wileńsk 
Teodozjitsz, które w pierwszych dniach 
Iipca wyjechał na wizy tację odwiedził do 
tychczas Li<ly i Szczuczyn, gdzie  by ł uro 
czyście w itany przez miejscową ludność 
prawosławną i przedstawicieli władz. W  
Szczuczynie by ł obecny na nabożeństwie 
starosta Kowalski. Arcybiskup Teodoz- 
jusz Tewizyitował starostę Kowalskiego. 
\Viz\tacja potrw a przypuszczalnie |esz 
cze tydzień.

i  TEATR POHULANKA: Dziś i jutro 
J o g. £ m. 30 w- po cenach zniżonych 

i   I!CoDZIENNIE o 5-ej“
| TEATR L E T N I: Dziś i jutro o godz. 8 
j  m m . 3C wiecz. —  Rew ja

| „GW IAZDY NAD WILNEM*1 
< Jutro o g. 4-ej pp. „Witajcie nam " 
' ł ł ł ł » m ł ł ł > w ł f > f n n ł t > ł ł ? w m t ł > ł t ł ł T

Kina i Filmy
„ W Y B l CHOW  A B L O N D Y N K A " (Kino Gasm©).

W yh u cliow ą  b londynką jest natura ln ie Joan 
Hurlow specja listka od ró l kob iet trochę ordy 
uarnych, o  w ie lk im  tem peram encie, F iim  ten 
lo  obrazek  z ży i ia H oll\w ,ood ‘u o raz je go  w "el 
kich gw iazd  Treść obrazu m ało skom plikow ana. 
R ozkapryszona gw iazda  film ow a  po szeregu pe- 
rypety j postanaw ia zerw ać z dotychczasow em  ży­
ciem  i lonm alnie ucieka ,z H o llyw ood  ,Te>l to 
naturalnie znj-ełnie nie na rękę d yrek torom  
w ytw órn i. ^Następuje p raw dziw e  „posk rom ien ie  
sekutn icy". Zręczn ie  odegrana p rzez w yna jętycn  
statystów kom edja sprawia, że  gw iazda pow raca 
do H o llyw ood  w itana z  en tuzjazm em  p rzer 
wiszvstkich i rozpoczyna daw n y tryb  życia 
„W yb u ch ow a  b londynka została bardzo  sta­
rannie wystaw iona. Ładne dekorac je, dobre 
zd jęcia , w y ją tk ow o  e fek tow n e stroje Joan Har- 
iow , która ładnie wygląda i doskonale od tw arza  
odpow iada jącą je j  ro lę  Reszta obsady dobra 
F ilm  grzeszy m oże nadm iarem  d ja logów . locz 
leży to w łaśc iw ie  w charakterze ro li H artów . 
Reżyserja film u dobra. A. Sid.

- o o o -

RAD JO
W I L N O

SO BO TA, dn ia  13 lipca 1935 roku

6 30 Aud. p,>r.m na. 8,25* G iełda ro ln icza ; 
12,Ou H ejna ł 12,03: W iad  m eteor. 12,05: Dzień, 
pał. 12,15: M uzyka m a low n icza  (p ły ty ); 13,00 
Chw ilka dla kob iet: 13,05* Zespó ł sa lon ow y;
14,30 Now ości z p ły t 15,15: U lic a m i—zau łkam i 
—pog. aktualna; 15,25: „N a/z handel m o rsk i" ; 
15,30: W eso ła  au dycja  d ia dzieci; 16,00 P ły ty ; 
16,15: R ec ita l fo r tep ian ow y ; 16,50: Codzienny 
odcinek p ro zy ; 17 00: Koncert ork. P, R 18,00: 
Po i tdniK sportow y; 18,10: „M inu ta p o e z ji" ;  
18,15: Cała Polska  śpiewa. 18,30: „B ia ły  sport 
w W iln ie "  d ja łog ; 18,45: S łynni p iosenkarze 
francuscy ipłytyj.; 19,15: Konc. reki. 19,30. „ N a ­
s ze  p ieśn i" w  w yk. J. H ennert; 19,50 Pogad  
aktualna; 20 00* „C io tk a  A lb in ow a  m ó w i" ; 20.10- 
.Proszę m ółufio w y ra źn ie j1 —  rwesoła audseja 

20,1): Dzień, w iecz. 20,55. O brazk i z życia  d aw ­
nej i w spółcz Po lsk i; 21,00 A u dycja  d la P o la . 
ków  z zagran icy; 21,30' „N o c e  P o łu d n ia " —  
koncert w  wyk. ork. P  R 22.00 W iad , sport, 
ogó lne; 22 06 W il.  w iad. sport. 22.10- „W ie lk o ­
polska w  p rzek ro ju "* 22 30: Mała ork. P. R
23.00 W iad . m eteor. 23.05: D. c. konceriu

N IE D Z IE L A  .dnia 14 lipca 1935 roku.

8.30* A u dycja  jjoranna; 9.55. P rogram  dzień
10.0 t: U roczyste o tw arc .e  Jub. Zlotu  H arcerstw a 
P olsk iego  przez Pana P rezyden ta  R zp lite j Tr. 
ze Spały; 11.57: ■ Czas; 12.00 H e jn a i; 12.03: . Au- 
gustow szczyzna —  kraina lasów* i je z io r " .  12 20: 
Poranek  sym fon iczn y w  wyk. Ork. P . R. 13.00 
„F iga ro , bu rzyc ie l B a s ty lji"  z „W e s e la  F igu ra "; 
13.20* Sym fon ja  szkocka —  M endelsohna: 14.00: 
Godzina życzeń ; 15.00 Au dycja  d la  w »zy$tk ich  
„D w ó r  Lu d w ik a  X V -go "; 15.45: Pu radć w ete­
ryn ary jn e: 16.00: Recita l fortep . M olii R eiznek ; 
16.25: Chór Juranda; 16.45: „W ie s z , kto jest 
w ie lk im ? " —  szkic lite r  17.00: „D la  naszych 
letnisk i u zd row isk "; 18.00: Transm . z Jub. 
Zlotu H arcerstw a w  Spalę; 18,20. U tw ory  Ba 
cha; 18.30: „Cała P o lsk a  śp iew a". 18.45: „Nad 
O lzą " —  reportaż; 19.00: Program  na p on iedzia ­
łek, 19.10 Konc. reki. 1925: Recita l śp iew aczy 
F. L u r je ; 19.50: „P raca  ak to ra " —  fe lj. 20.00 
.jP ie rw sz j m iesiąc w  Polsce N iep o d leg łe j"; 
20.10: Zaj»om niane u tw ory W o jc ie ch a  G aw roń ­
skiego; 20.45: „W yb ran e  m yśli J óze la  P iłsud 
sk iego "; 20.55: D zienn ik  w iecz. 21.00: Transm . 
z Jub. Zlotu H arcerstw a P o lsk iego  w* Spalę; 
21.45: „N a  wesołe j lw ow sk ie j fa l i " ;  22.15: W ia d  
spo ił 22.35 „N asza M aryn arka  g ra " ;  23.00: 
W iad m eteor. 23.05: N iem odna m uzyka ta­
neczna-

Wyjaśnienie
\1 zw .ązku  z  zam ieszczoną *w „K u rje rze  W i- 

teskn n 1 notatką o  ukaraniu 'p. Czerewki przez 
Sąd Starościński, p. C zcrew ko pnosi nas o za 
naczeniek że  przen iósł się on d ob row o ln ie  r. 

U. S B na Un iw ersytet Jana K azim ierza  we 
L w o w ie , gdzie  uzyskał d yp lom  m agistra  praw 
Co do spraw y o nadużyciach finansow ych  którą 
w* sw o im  czasie w y toczon o  ip. Czerewcey przed 
staw ił on dow od  ze  w  spraw ie  te j zapad ł w yrok  
uniew inn ia jący Sądu Apelac j juego.



10 „K U R JŁR ” z dnia 13 lipca 1933 roku.

KR N I
S oD ota

13
L i p i e c

Dziś: Małgorzaty, flnakleta.

Jutro. Bonawentury, Justa M

W schód słońca— godz. 3 m. 00 

Zachód słońca— godz 7 m. 49

U. S  BSpostrzeżenia Zakłanu Meteero>og|i 
Wiln.e z dnia 12 VII. 1935 r.
Ciśnien ie 763
Tem peratura średnia - f  16 
Tem peratura n a jw yższa  +  19 
Tem peratura najn iższa -f- 10 
Opad —
W ia tr  północno-wschodni 
Tend —  wzrost 
L w a g i:  chmurno.

—  Przepowiednia potMKl} według P. I. M :
Dość pogodn ie  p rzy um iarkowanem  zachm urzę 
Oki nieba. M iejscam i skłonność do przelotnych  
opadów .

Ciepło.
Słabe w ia try  północne lub cisza.

Dziś dyżurują apteki:
t* R odow icza  (Ostrobram ska 4); 2) Jurkow­

skiego (W ileń ska  8 ); 3) Augustow skiego (M ic­
k iew icza  10); 4) Sapożn ikow a (Stefańska, róg  
Zaw aln e j) oraz w szj stkie apteki na przedm ie­
ściach.

—  R IT .H  P O P U L A C Y J N Y :

—  Zarejestrowane urodziny: 1) B lażys \igis- 
Jan. 2) H ryn iew sk i L eon ; 3) Skokow ski Jan 
lpodrzu tek ); 4) R ubinów  Salam on; 5) Isoilis- 
P ła cew ic z  H elena; 6) Paicow icz M ieczyslaw - 
M iroslaiw; 7) -Stankiewicz. Ce.zary-)Jainisz.

Zaślubiny: 1) D an ilew icz Stanisława —  Kru 
pow ieź K azim ierz ; 2) Suliocz Franciszka —  Ja- 
•nloiw-icz P io tr ; 3) Brudno Chuja —- Chajker Cha- 
jm ; 4) Sw erd łow a C lia ja —  Kesse Iźrae l; 5) 
B ow g ierdów na M ar ja  —  H ryn iew sk i W ła d ys ­
ław  6) K ack ie lów na Ta tjan a  —  Trukszyn  Jeli- 
s ie j: 7) D ow gia lto  M arja W u totyń sk i H ip o lit ; 
8) Jebryków na \nna —  Sadowsk, P iotr.

Zgony: 1) Zarzecka  Teresa, 4 m ies.; 2) W ró b ­
lewska Inna, 52 lat 3) K uszłejko  W ładysław , 
in żyn ier, 37 lat. 41 N ieznanego nazw iska D oro­
ta .podr.zulek w iłoibku) 5 m ies.; j5 ) Nieznanego 
nazw iska P au li aa (podrzutek, w  żłobku) 2 m ies., 
6) Dereń Matka 43 lat; 7) G ryg ie łew icz Adam , 
stolarz, 37 lat; 8) Gołuwacz Stanisław, em eryt 
k o le jow y , 66 lat.

—- Przybyli do  W iln a , du hotelu Georges‘a. 
G rabowski Stefan sędzia z Pozn an ia ; Bryskin 
H enryk, kupiec z W arsza w y ; L e r  H enryk, ku 
p iec z W arsza w y ; ppłk. Janiszewski z G łębokie 
go; O kuszko Aleksander, ziem ianin  z maj- Iłó w ; 
Błażek Ludw ik , lekarz z In ow roc ław ia ; Grono 
stajska E lżb ieta  z imaj. T ruchany; Stachow iak 
Lucjan, urzędnik z Poznan ia ; S iedliski A d o lf 
w icedyr. z W arszaw y. Borowska Zo fja , student 
ka z W arszaw y.

A D M I N I S T R A C Y J N A
—  Star«stw o  Grodzkie ukarało w  dniu 12 

tom, w ysok iem i grzyw nam i, z zam ianą -w razie 
n iew yp łaca lności na areszt, w ie le  os ot) za tajny 
ubój i handel m ięsom niestem piowanem . IM in. 
ukarani zostali P e jsach  B ro jd o  (T rak t Batorego 
20) poraź trzeci. Józe f Jakiel (N ow ogródzka  
651, Abrak Zuk (Zaul. Szko lny ,3(, Jakób Maneim 
(G im nazjalna t), Szlom a Prużan  (Szaiwolska 5), 
B łażej W rób lew sk i (P ok ó j 14), M ojżesz Ruczn .. 
(Subocz 37) i H irsz Sorenzon (S zkapkrna  21). 
M ięso, któi-em hand low ali w y że j w ym ien ien i, 
u legło  kon fiskacie.

Pozatem  .Starostwo Grodzk ie ukarało; Benja 
m ia Pilnikia (K a lw a ry jska  17) grzyw n ą  w  w yso  
kości 5 zł. z zam ianą na 3 dn i aresztu za jazdę 
na row erze  bez św iatła  i najechan ie przechod 
nia, M ejłaeha 'Germ iszeskiego (N ikodem  i 6), 
g rzyw n ą  wr wyso.kiości 10 zł. z zam ianą na 3 
dni aresztu za handel w  godzinach  zakazanych, 
oraz Saula Assa (W ie lk a  25) g rzyw n ą  w nyso 
kości 10 izt. z zam ianą na 3 dni aresztu z.a b ó j 
k ę  na ul. N iem ieck ie j i zak łócen ie spokoju  pub

A

M I E J S K A
Przetarg na budowę szkuly przy ulicy 

R ;'dtu lsk iej. W  zw iązku  z budow ą szkoły p ow ­
szechnej p rzy  ul, Iia<!/ioskiej Zarząd m iejski 
ogłosit p rzetarg na budow ę tej szkoty.

N a leży  zaznaczyć że szkoła ta b ęd zie  ob.słu 
g iw ała  n a jbard zie j upośledzoną dzie ln icę  m ia­
sta, zam ieszkałą przew ażn ie  przez ludność ro 
botn iczą. (B)

—  Piękna droga. Góra, przi z k tórą  p - z s  
chodzi ul. Sottaniska by ła  dotychczas przeszkodą 
w kom unikacji pom iędzy m iastem  a pob li ,ki* nu 
wsiam i, zw łaszcza ze wsią W erszu liszk i.

Ostatniio Zarząd  jn iasta p rzep row ad ził tam 
piękną w ybu dow an ą drogę serpentynową, umoż 
liw ia jącą  komunikację..

Z serpentyny tej o tw iera  się p iękny w idok 
na część panoramiy miasta. 'BI

—  Studnia na Lipowce. P rezyd ju m  Zar/adu 
m iasta w  składzie p rezyden ta  m iasta dr Mp- 
leszew sk iogo oraz w iceprezyden tów  P iłsudsk ie­
go  i Nagursk iego zw ii dziło  ostatniio dzie ln icę 
L ip ów kę. pozbaw ioną, jak  w iadom o wody

Studnia budow ana tam przed  p ięciu  taty 
p rzez ów czesny zarząd  m iasta okazała się nie

do użytku i w ydane na ten cel znaczne sumy 
poszły  na marne.

W  w yn iku  zw ied zen ia  L ip ów k i okazała się 
m ożliw ość  w ykorzystan ia  zna jdu jących  się tam 
źród e ł naturalnych przez urządzen ie przy nich 
studni

Budowa studni ro zp oczn ie  się ju ż w  czasie 
na jb liższym . iB)

fiOSPODARCZ,
—  O ulgi taryfowe dla drzewa wileńskiego. 

P rzed  k ilku  dniam i odbył się w  W arszaw ie  
wszechpolsk i z ja zd  p rzem ysłow ców  drzew nych  
P rzem ysł d rzew ny W iień sżćzyzn y  na zje źu zie  
reprezen tow ali pp Rom  i K ronik .

Z ja zd  poruszył m in -sprawę obn iżen ia do­
tychczasow ej ta ry fy  k o le jo w e j za p rzew óz drze 
wa .z W ileńszczyzny.

W y ja śn iło  się, że w tadze centralne n ie  m ają 
w sprawie te j ustalonego punktu w idzenia. R o z­
b ieżności panują podobno m iedzy  m in isterstwem  
kom unikacji, z jedn e j strony, a  m in isterstwem  
przem ysłu i handlu oraz m in isterstwem  ro ln ic ­
twa z drugie j strony. W  zw iązku  z tern posta­
now iono sprawę tę sk ierow ać do K om itetu  Eko 
now icznego R ady M inistrów ', k tóry  ma ją raz 
jesżcze  rozpatrzyC.

—  N O W Y  P R O J E K T  Z R Y C Z A Ł T O W A N IA  
P O D A T K U  PR ZE M YS ŁO W E G O . D ow iadu jem y 
się, że s fe ry  przem ysłow o-hand low e opracow ały 
pro jek t zryczałtow an ia  podatku p rzem ysłow ego 
od obrotu Wa drołun-wch p ła tn ików . P ro jek t ten

e w  ido je  l e  ym zęftte  przedsiębiorstwa drobne, 
k tórych obrót n ie  przekracza 50.000 złotych, bę 
dą odpow iedn io  opodatkow ane przez urzędy 
skarbowe, przyczem  w ym iai dotyczyć m a dwóch 
lat N iezadow olony płatn ik będzie  m ógł odw ołać 
.się od tego w ym iaru  io  k om isji odw o ław cze j. 
Podatek  m ia łby  być p łacony w 8 ratach 6-rtygod 
n iow ych .

W ysu w an y jest ponadlto pro jek t, aby dla 
ridi k tórych  k a tego ry j p ła tn ików  w prow adzono  
w ym ia r podatku dochodowego.

—  Kredyt inwestycyjny dla, rzem iosła . P ro ­
w adzone są obecn ie starania o uzyskanie dla 
W iln a  i W ileń szc zyzn y  w iększej pożyczk i na 
inw estyc je  dla zak ładów  rzem ieśln iczych .

Starania te <ą podobno na dob re j d rodze
—  150 PR ZE D SIĘ B IO R STW  PRZF.D GBOŻBĄ  

1 BZY M U SO W E J L IK W ID A C J I. N iedawno dc 
nosiliśmy,■.« e  na terenie W ilna znajduje się 
około 500 przedsiębiorstw handlowych jak: 
jadłodajnie, piwiarnie, kawiarnie i I p  pro­
wadzących handel po  godz, 7 -rj wicez.. które 
nie zaopatrzyły się w Zarządzie miejskim w  
świadectwa koncesyjne. Przedsiębiors/wa te 
miały ulec likwidacji. W  ciągu ostatniego ty 
godnia przeważająca większość tych przedsię­
biorstw zaopatrzyła się już w żądane świadec­
twa.

Z obowiązku tego nre wywiązało się jednak 
przeszło 150 przedsiębiorstw. W  związku z 'cin 
magistrat skierował obecnie do Starostwa Grodz 
kiego wniosek o przymusowe zamkniecie wszyst 
kich tveh przedsiębiorstw

PRASOWA
—  Nadzwyczajne walne zebranie eztnmków 

Sendykatu Dziennikarzy Wileńskich. Jutro w  
n iedzielę dniu 14 bm. odbędzie się w  sali S łow a 
rzyszen ia Tech n ików  Polsk ich  (W ileń ska  33) —  
nadzw ycza jne w a ln e  zebran ie c złon ków  Syndy 
katu D zien n ika rzy  W ileń sk ich  Początek  obrad  
o godzin ie  10.30, ew entua ln ie w  drugim  term in ie 
o godz. 11 przed  południem , bez w zględu  na kom  
piet. Porządek  obrad jest następujący 1) Spra 
wozdan-ie n adzw ycza jn e j kom isji w  spraw ie  Te 
daktora  P io tra  K ow nack iego , 2) W o ln e  w n ioski.

W O JS K O W A
—  P* zen iesienie w  stan spoczynku pnłk. 

Brackiego, O becny kom endant placu jia  m W i l ­
no pplw , B łock i —  jak  donosi ostatni „D zienn ik  
Personalny M. S. W o jsk ." —- przen iesiony zo 
stał .z dniem  30 w rześn ia r. b. w  stan sptn 
czvnku.

Z K O L E I
—  Zarząd Główny Związku Emerytów Ko­

le jow ych  na Rzeczpo ipolitę Polską (W arszaw a, 
N ow y św ia t 42 m 8) zaw iadam ia, że została, 
zorgan izow ana Pom oc Lekarska dla rodzin  e- 
m ery tów  oraz lekarstwa po znaoznie zn iżonych  
renach, jak  rów n ież i porada prawna.

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  Zw. Zau Pracowników Miejskich ni. W ib n

podaje do w iadom ości wszystkich P P . E m ery­
tów  Zarządu M iejsk iego  w  W iln ie , że  w  dniu 
15 lipca r. b. o godz. 17.30 w  sa li „S o k o ła " ul. 
W ileńska  10, odbędzie się W a ln e  Zebran ie w szy­
stkich p racow n ików  i em ery tów  m iejskich.

Ze w zględu  na don iosłość spraw y (pow zięcie  
uchwały w  p rzedm ioc ie  opodatkow an ia się na 
budow ę w W iln ie  Pom nika  M arszałka Józe fa  
Piłsudskiego) uprasza się o jak na jliczn ie jsze  
przybycie.

U chw ały będ-ą ważne bez w.zględu na ilość 
abecnych

R O ŻN E ,
—  Nowym  kapelanem w gimnazjum li/rw 

akiom im. W ito ld a  W ie lk ie g o  zostat m ianow any 
na m iejsce ks. Taszkunasa ksiądz F. Gzybiras.

—  Pielgrzym ka do  k a lw a rji W  n iedzie lę  14 
hi m. o godz. 6 rano w  koście  Sw. Jana odbędzie

się po M szy Św iętej u roczyste pośw ięcen ie n o ­
wego sztandaru Cechu Szewców . W ra z  p o v m  
wyruszy' u licam i W ie lk ą , M ick iew icza  i W  ic li­
ska ze śpiewam i i ork iestrą , o rgan izow ana przez 
Zw iązek  Cechów  Pielgrzymka do Kalwarji. 
Będzie to w ie lka  chrześcijańska m anifestacja, 
w k tó re j udział zapow ied zia ły  w szystk ie  Cechy 
i cala rzem ieśln icza starszyzna naszego miasta

—  P O D Z IĘ K O W A N IE . Sekretarjat Grodzki 
B B W R . w  W iln ie , docen ia jąc izmaczenie czynu 
obyw atelsk iego  artystów  teatru „R e w ja "  dyr. Bor 
skiego Bronisława, dyr. Janowskiego Stanisława 
i artystów- pp Janiny Zgotrzetskiej A leksandra 
G ronowskiego A d o lfa  Kam ińskiego i  duetu Czer 
panoff, k tórzy  bezinteresownie wystąp ili na „Dan 
cingu —  F e w ji"  dmia 6 lipca b. r. w  cukierni B. 
Sztralla urządzonego na rzecz d zieci um ieszozo 
nych w  K olon  ji i  Półlkoilop jach Letnich, prow a 
dzonych p rzez Sekcję Społeczną R ady G rodzk iej 
B BW R ., składa im  tą diLOgą serdeczne pod zięk o ­
wania.
I ■ ■ ■  ■ W i l l  W I « — ■ ■ ■ ■ ■ — ! ! ■

Teatr 1 muzyka
TEATR  MIEJSKI NA  PO H U LAN CE .

—  Dziś, w  sobotę dn. 13 b. m. o  godz. 8,30 w. 
p rzedstaw ien ie w ieczo row e w ypełn i arcyw esoła  
i pełna hum oru farsa w  łLch aktach Hennequina 
i Yslbera >. t. .Codziennie o 5-ej“, w reżyserji 
]>. J R oneck iego. O praw a sei niczna B. W agn er 
Ceny znraone.

MIEJSKI TEATR  E E T N I W  OGRODZIE  
PO -B E R N  AU DYN SKIM.

—  Dziś. w  sobotę dn. 13 b m. o godz. 8.30 w  
po raz trzeci u jrzym y na scenie Teatru  M iejsk ie  
go rew je  p. t. „G w ia zd y  nad W ilnem  Udzia ł 
b iorą : J. Sokołowska, I. Carnero, J Kozłow ska. 
L  Sem poliński (k ier. artys tyczn y ), J. Sulima- 
Jaszczoit, zespół 6 g irls  i inne M uzyka Gordona, 
W rób lew sk iego , W arsza  i kom p. zagrań. Zn>żk) 
2'5°/o, 33°/o i 50%  —  w ażne Kupony i b iiety 
bezpłatne nieważne.

—  Popołudniówka w Teatrze Letnim —  rew ja  
,.W itajcie nam ". W  n iedzie lę  dn. 14 h. «n. o 
godz. 4 po poł. przedstaw ien ie popołudn iowe 
w ypełn i rew ja  p. t, „W ita jc ie  nam ", w  k tó re j 
b ierze  udzia ł -cały zespól pod k ierow n ictw em  
p. L  Sem polińskiego. Ceny zniżone.

P 4R K  IM. GFJN ŻE L IG O W SK IE G O
—  Dziś, w  sobotę dnia 13 b. m. o godz. 8.45—  

Koncert znanego chóru hebra jsk iego  pod kier. 
J. GeTsztejaa. Szczegóły  w program ach. Ceny 
popularne.

TEATR  M U ZYC ZN Y  „L U T N IA *.
—  Dzisiejszy występ K. Krukowskiego w 

„Lutni". Itzrś o godz. 8.30 wystąpi raz jeden 
ly lk o  n iezrów nany hum orzysta, św ietny in ter­
pretator postaci kom icznych  K azim ierz  K ru ­
kowski, zaszczytn ie znany ze sceny i film u.

W  wykonan iu w ie lce  in teresu jącego p rogra­
mu b ierze udziat u rocza pieśn iarka Irena D arli- 
zzówna. W ie c zó r  d zis ie jszy w yw o ła ł ogólne za 
interesowanie.

Pozosta łe b ile ty  nabyw ać m ożna dziś w  ciągu 
dnia całego.

—  Jutrzejsze widowisko Kraina Uśmiechu" 
po cenach propagandowych. Jutro o godz. 4-ej

pp. i 8.30 w e c z . odbędą s ię  dwa ostatn ie  przed­
staw ien ia słynnej romanty-cznej operetk i Lehara  
„K ra in a  U śm iechu" w- w ykonan iu  zespołu a rty ­
stów pod dyr. Z. W o jc iech ow sk iego  z Fon  ta 
nówna. K .sielewską, Czarneckim  i W in e  k im  
na czele. Ceny na oba w idow iska  w yzn aczon o  
propagandow e ,od 25 gr,

—  W ieczór Hanki Ordonówny w  . Lutni".—  
W  pon iedzia łek  na jb liższy  wystąpi w Tea trze  
„Lu tn ia  u lubienica W iln a  w y tw orn a  in terpre- 
tatrtrka piosenek Hanka O rdonów na.

Bogat\ i w ie lce  urozm aicony’ program  za 
w iera  najcudniejsze u tw ory, w ykonane w  połą­
czeniu z m uzyką, plastyką i tańcem.

W  wykonaniu  program u b ierze  udzia ł znany 
ze sceny i film u  w yb itny  artysta Igo  Sym.

Pozostałe b ile ty  nabywać można dziś i ju tro  
od g. 11— 9.

TEATR  R E W IA .
Dziś u- sobotę 13 lipca wyborna, pełna hu­

m oru reiwja ip. t. ,Pst, pst. dziewczynko* Ltórs> 
bądlzu gn  na do n iedzieli w łączn ie, gd yż w p o ­
n iedzia łek  jaik zw yk le  Rew-ja da je prem jerę p. t. 
„Błazeńslka m iłość w  k tó re j wezm ą udział no­
w o  'aangażuwani Stefan Gzerwińslkj —  tenor, 
ulubienica W iln a  N inka W iliń ska, E dw ard  Iw-os 
k iew icz lite. L. —  fenom enalny m uzyk w irtuoz, 
Leon id  Dudarew.

P ierw szy  seans o godz. 6.30 drugi o  r  «L
9.15.

Dwie niewiasty w walce 
o Par* sa

Symulowany napad rabunkowy 
przez... zazdrość

Adela Stnlkiewiczówna zgłosiła się weeoraf 
dc 5 komisai jatu P. P i oświadczyła że padł 
ofiarą napadu rabunkowego, którego dokonały 
dwie kobit ty. jaka nie-nujoma w ezamvm pioss 
czu oraz znana je j z widzenia Sokx.iow.sKH i»óz 
no wiocz. kiedy wracała z  ul. Rydza śm igłego  
de domu i znalazła się na rogu Piłsudskiego 
zbliżyła się do niej jakaś niema jomji k o b i e t  
zipy/ując Statkiewirzównę o najbliższą drogę. 
Gdy to wskazaniu drogi oddaliła się o  k lk «  
kroków, została napadnięta slyłu otomiona 
przez kobieię w czarnym płaszczu na ziemię 
W  tej chwili zbliżyła się do nieb sfojącu opodal 
Sokołowska, która zrabowała je j z torebki 10 zł 
poc-em obie kobiety zbiegły.

N «  podstawie tego meldunku policja wszczę­
ła niezwłocznie diw hodzc-iiic, które w , a: a.„  
iż Statkiew’czów’na eałą historję z napaidlejn ra  
Dunkowyeb zmyśliła. W  rzeezywisfoścr ro  mie­
dzy sokołowska a  Siatkiewiezówną toczyła się 
ostatnio walka, o niejakiego Polakowskiego a 
którym obie się pndkochiwaly.

4Vezoraj wieczorem obydw ie ryw alk i spot­
kały’ się przy zbiegu ulic Piłsudskiego i RydzL 
Śmigłego gdzie t czekłwały wracającego redy 
zwykle Polakowskiego Od słów do słów po*zł» 
w iruch dłorie i z wajki wyszła zwycięsko Sok o  
łmrska W ówczas Stałkiewiezowna chcąc zem i
eić się na silniejszej rewalce zmyśliła napad  
rabunkowy. Zostanie za, to  pociągnięta do odpo­
wiedzialności sądowej. ty)

J t  BJj I C E N Y  Z N I Ż O N E :  Balkon na wszystkie : eanse 25 g r . ,  Parter od 5 4  p r .
• D Z I Ś  podwójny p rogram : |L |  i n j I T Fł) Upojny rom ans filmowy 1*1 I V\M4L ZŁ

2) Bonaterski TOM  T Y LE R , ulubieniec wszystkich jaki
Film pełen emocji i sensacji.

Początek o g 2-ej.„SZATAŃSKI f  W BOY”
u r i  i n ę l  N a wszystkie seanse ■

I  P odw ójny  rew elacyjny  
p ro g ram . 1) P o tężny n iesam ow ity  film  
2) S ensacja

świata

balkon 25 gr. parter od >4 groszy.
W  roli gł stawa ekr, 
Charles Laughtoit 

Najulub. -rtyści. Najznakcm. 
orkriestry. Najbogatsza wystawa 

Nad program  Atrakcje oraz aktualja.

ZBRODNIARZ
C I E N I E  B R 0 0 W A T U

06NISK0 | D Z I S ! Wielka zaqadka kinematograf).

Niewidzialny cztowiekp. t.

o z i S r  
«

w/g głośnej powieści H. G. W  W ellsa. W  rolach g l . : GLORJA STUART I CLAUDE RAINS. 
Nad program: Dodatki d2więkcwn. Pocz sean. o g 6 ej, w niedz. i św. o 4-ej pp

P R Z Y J E Z D N I  MISJONARZE
dnia 13 i 14 b. m. o godz. 7-ej wiecz. 

p rzy  u l. P o o o w s k le j  13 

w  CiOMU M O D L IT W Y
odprawią

NABOŻEŃSTWO EW ANGELIZACYJNE
Wstęp wolny dla wszystkich.

DOKTÓR

Blumowicz
Choroby weneryczne, 

skórne i moczopłciow* 
W lt lk a  21, te l. 9-21

Przyjm. od 9— 1 i 3— 7 
w niedziele 9 —  1

AK USZER K A

M i  M m
Przyjmuje od 9 —  7 n
ul. i .  Jasińskiego 9-21
róg O iiiraej (obok Sądu

Sprzedaje  się ziflmia
gm Podbrzezie wiesNii- 
chalówka, 11 hekt., las, 
zabudowanie, 1 km od 
posterunku w Pikielisz- 
kach. Dowiedzieć się 
Wilno, ul. t-ióiomont 3 

Huszczenko.

S K L E P  spożywczy
d o  sprzedan ia  w Poru- 
banku. D ow iedzieć  się 

na m iejscu.

Unieważnia się zgu­
bioną 2y czerwca -. r. 
legitymację Kizyza Nie- 
pod>egłosci na nazwisKC 

Jadwigi Chodkiewi- 
czówny.

Sarnoch6d
5-cioosołtewy 'kare ta ', 
marki „Bc-rlieł" b. tanio 
do sprzedania. Dziehia 
40 —1, między 5 —  6.

O K A Z Y J N I E
d o  s p rze d a n ia  

s t o la r s k a  maszyna 
k o n r b  n o w a n a
wyrówniarka, grubościo­
we pila tarczowa, wier- 
►arka, firmy Szwajcar­
skiej 500 m/m bardzo 
ma*o używana za bardzo 
niską cenę. Mickiewi­
cza Nr 37, K. Giesajtis.

KUPIĘ
k a j a k  2 - o s o b o w y

w dobrym  sranie. 
O ferty do administr. 

„Kur. W il.“

ZGUBIONO
świadectwo przemysło­
we oraz dowód osobisty 
wyd.na imię SzejnyżaK. 
Odnalazca proszony jest 
o zwrot za wynagrodź, 
ul. Wielka Nr. 6, S K le p  
materjalów piśmiennych

P ie rw *ro izę d n y
Zękład Fryzjerski
* I T A L J A“

W ie lk a  49
Golenie 15
StrzYŻenie 25 gr.
Fryzowanie 50 gr.
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CENA P R E śL M E R A T Y : miesięcznie z odnoszeniem do domu tub przesyłką pocztową i dodatkiem książkowym 3 zł., z odbiorem w  adm nrstr. bez dodatka książkowego 2 zł. 50 gr„ zagr-m eą *  
CENA  O G ŁO SZEŃ  : Za wiersz milimetr, przeć tekstem —  7-5 gr„ w  tekście 60 gr„ za tekst. 30 gr., kronika redakc. i komunikaty —  60 gr. za wiersz jednoszp.. dgłosz. m uszkan. —  10 gr- za w^raa. 
l>. tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50%. Dla poszukujących pracy 50% zniżk,. Układ ogłoszeń w  tekście 4-ro łamowy, za tekstem 3-mio łamowy.

strzegą sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie p rz jjnm je zastrzeżeń miejsca.
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